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We Fram:ji to samo.
Minister spraw wewn. w ohuio 

nym  gabinecie S a m t u l a  p. Chau- 
teinps utworzył nowy rząd francuy  
ki. Przesilenie jest form aln ie  zakon 
czone. -Czy coś sit; jednak zmieniło w 
tem co F ranc ję  od pewnego czasu 
nęka? Czerń się właściwie różni rząd 
p. Chautem ps od rządu p. S arrau t?  
Czy m a on większe szanse u trzy m a­
nia się przy  władzy, niż jego poprze­
dnik?

Przypadkowość głosowania par 
lam entu  francuskiego zaszła tak  da 
łeko, że tylko świetny znawca zaku­
lisowych siosunkowr politycznego 
św iatka paryskiego może m u ć  jakie 
kolwiek prognostyki Zresztą jest to 
zajęcie m ało ciekawe i jeszcze mniej 
pożyteczne. Francuzi m aw iają .

p l u s  ę a c li a n g e, p l u s  c ‘e s t 
l a  m e m e c h o s  eM, co oznacza, że 
są  zmiany, k tóre  w rzeczywistości ni 
czego nie zmieniają. Takie właśnie 
zm iany odbyw ają  się ostatnio z rzą 
darni francuskiem i Coraz to inny koń 
wprzęga się do wozu, a wóz jak u tk ­
nął w bagnie, tak  z miejsca nie ru 
sza. Najdziwniejszem jest jednak, ze 
chętnych do zaprzęgu nie brak . Is t­
nieje stały ogonek jak  w- Sowietach 
przed piekarnią.

Piętą Achillesa każdego zkolei 
rządu francuskiego jest obecnie plan 
finansow y i budżet. Każdy prem jer 
kamie głowę, jakby  go tak skunstruo 
n a ć ,  żeby pozyskać m axim um  gło­
sów deputow anych  Minister budżt 
tu  podług wskazówek p rem jera  prze­
rabia, tu dodaje, tam skreśla, stoso­
wnie do wyników7 targów zakuliso­
wych z poszczegółnemi grupami. Z 
jednolitego budżetu robi się wreszcie 
postrzępiony łachm an.

A kra j  czeka stosunkowo cierpli­
wie Trochę sarka, ale więcej pokpi- 
wa z tego widowiska, choć drogo za 
me płaci. F rancuz nie lubi patosu, 
który jest potrzebny dla wdelkich ru 
chów7 społecznych, dla wdelkich 
zmian. Patos wspania łe j przeszłości 
otacza go w takim stopniu, jak  żaden 
inny naród  na świecie. Ma tego dość 
codziennie dokoła siebie.

W śród  niezadowolonych, wśród 
p row adzących  k am p an ję  na rzecz re 
formy politycznego m echanizm u 
Francji niem a ludzi o w yjątkow ym  
autorytecie  osobistym. Działają tam 
również grupy  i parije , naw ykli do 
lego samego systemu, k tó ry  im n ie­
jednokro tn ie  da wał rządy w ręce i 
— spodziewają się —  da jeszcze w 
przyszłości.

Publicysta francuski Gaxoltc na 
pisał przed paru  dniam i: „P r a n
c j a, k t ó r a  u m i e r a ,  r z ą d z i  
F r a n c j ą ,  k t ó r a  ż y j e " .  Tą u- 
m iera jącą  F ran c ją  jest świat podsta­
rzałej burżuazji,  wyrosłej na tle psy 
chologji społeczeństwa IH-ej Repu 
bliki. W e Francji  tylko ludzie starsi 
mają wrpływ na życie polityczne. Ga 
xotte jest p raw icow cem  i od strony 
prawdey francuskie j  oczekuje refor 
my. Rzeczywistość przedstawia się 
inaczej.

Prądy, k tóreby  m ożna nazwać re 
wolucyjnemi. nie rodzą się we F ran  
cjj ani z .,Action F ranęa ise“ (skrajni 
nacjonaliści), ani z socjalizmu, czy 
kom unizm u. Kom unizm  francuski 
jest wogóle wielkiem nieporozum ie­
niem. Absurdem jest m niem anie, że 
indywidualistyczne cechy natury 
F rancuza dadzą się pogod? ić z ko le­
ktywistyczni mi ideami.

To co wTśród młodzieży lam kieł­
kuje, jesi dalekie od wTzorówT obcyrcb, 
lecz bardzo bliskie tradycjonalnej u- 
myslowości francuskiej. W ocenie 
rzeczywistości, w krytyce potitycz 
nych sfer, k ierujących F rancją ,  te 
prądy- są rewolucyjne. Ale ani nie­
boszczyk Marx; ani nieboszczyk Lc

u i n nu będą minii na 
cie z mich pociechy.

Obecnie dokonywa sic we P ran ­
ej i zgrywanie- się systemu p a r la ­
m entarnego  w- jego klasycznej p rze­
żytej postaci. Nastąpią niew-ątpliwie 
próby reformy, idące od wewmąlrz 
środowdska społecznego, politycznie 
ręjirezenlujncągb dziś Francje;, lub z

tam tym  -.wie poza niego, ki uczyni jednak tego p.
Ghauk-iOps, łub jemu podobny nastę­
pca z karte lu  czy z unjf narodowej. 
Pewna ilość tych nieznacząęych f i­
gur przesunie się przez scenę, zanim 
wejdą na nią aktorzy d ram atu ,  któ- 
iy' wróci duchowd francusk iem u jego 
niezrównany polot twórczy.

Testis.

Nowy premjer.

SWad nowego rządu francuskiego.
PARYŻ, (Pat). Gabinet Chan- 

temps został u form ow any. Posiada 
on zabarwienie radykalno socjalne 
Skład jego jest następujący: Premie:- 
i m inister sprew w-ew-nętrznych 
Chautemps, sprawiedliwość —  Kay- 
naldy, sprawy zagraniczne —  Paul 
Buncour, f inanse — Bon net. budżet

Na pterwszem miejscu
P A R \Ż , (Pat). Chautem ps zamie 

rzal, jak  wiadomo, stwrorzyć rząd, w 
k tó rym  byłyby reprezentow ane w s/y 
slk ie: stronnictw a od neo.socjaiislów 
do lew icy republikańskiej Wobec le­
go jednak, że rokow ania napotykały  
na  nieprzewidziane trudnośćą Cha- 
u tem ps około północy .wydal kro tk i 
kom unikat, zaw-iadainiająey, że w o ­
bec niemożności stw-orze-nia r/.ądu. 
1 lóryby jednoczy! wszystkie wyżej 
w ymienione ugrupow ania, posiano 
wił utworzyć gabinet, odpow iadają 
cy zasadom, sform ułow anym  w apę 
lu radykałów  socjalnych do w-szys!

— M nrchandeau, w ojna —  Daladier,
m ary n a rk a  —  Sai-raut, lotnictwo —  
Plerre  Cot, oświata — de Monzie, ro 
boty publiczne — Paganon , handel
—  Eynac, rolnictwo —  Queiulle, p ra ­
ca — Liitaom eux, kolon je —  Dali 
ni i w , poczta i i telegraf — Mięt len, 
m ary n a rk a  handlow a —  Frot.

zagadnienia budżetowa.
republikanów  W  wezwaniu 

g rupa  rady kalno-socjalna wy su - 
pierwsze miejsce zagadnie 

zapew nienia Jiezpii

kicli 
lu n
wała na 
nia finansowe i 
czeństwa k ra ju . W  
Chautem ps weszło 5

skl^d gabine 
senatorów

PARYŻ. (Pat), .lak zapewniają, 
pierw-szą czynnością nowego rządu 
będzie osiągnięcie oszczędności, w y­
rażających  się sum ą jednego iniljar- 
da franków  przez skasowanie w ielu 
pndsekretarjatów' s tanu i redukcję 
znacznej liczby- urzędników’ mini 
sterjalnych.

Yon Moltke u Marszałka Piłsudsk’«go.
MARSZ A W A. (Pat). Pan Marsza 

tek Piłsudski przyjął w poniedziałek  
no potuduiu posła niem ieckiego •, 
M arszawie von Moltkego, w obecne 
śei ministra spraw zagranirzu. Beeka

\ \  rozmowie poruszono zagadnienia 
któr' były omaw-iane w czasie w izy­
ty posła Rzeczypospolitej w Berlinie 
u kanclerza Rzeszy i skonstatowane* 
ponownie zgodność poglądów.

Walka z Ukraińcamiw Ukrainie sowieckiej
MOSKWA, (Pat). Dnia 22 listopa 

da, po sprawozdaniu sekretarza iik 
ralńskiej kom unistyeznej partji Sta 
nisława Kosiora na temat polityk* 
narodowościowej, plenum centralne­

go komitetu ukiaińskiej partji komu 
nistycznej przyjęło szereg niezwykle 
ostryeh rezolucyj, skierowanych  
przeciw k ,, nacjonalizmowi ukraiń 
stejemu.

WARSZAWA, (Pat). W yniki wv 
borów na terenie w’oj. pomorskiego 
w- 36 m iastach przedstaw iają  się jak 
następuje:

Razem mandatów 556. Lista \r .  
1 BBWR mandatów- 275 Ł j. 49,04°/# 
(w r. 1929 mandatów 275 t. j. 19%). 
Stronnictwo Narodowe 181 manda­
tów (wT r. 1929 —  221), Ch. I). zero 
mandatów’ (w7 r. 1929 —  25), N. P. R. 
55 mandatów (w r. 1929 —  138), P. 
P. S. —  15 (wT r. 1929 —  60 ), Bezpar­
tyjni 8 mandatów (w r. 1929 —  29 
mandatów), Niemcy 21 mandatów  
(w r. 1929 —  29 mandatów).

W  większych m iastach re /u lia tv  
wyborów- były następujące: Toruń 
Lista Nr. I —  19. Str. Nar. —- 16, P. 
P. S. —  l . N P R  4, razem 40.

Grudziądz: Lista Nr. 1 -— 24. SI,-. 
Nar. -— 9. PPS —  7, razem  40.

Tczew Lista Nr. 1 —  13. Sir. Na 
lodow e — 10. Niemcy 1 razem 24

WARSZAWA. (Pat). W yniki xvy 
horow do rad miejskich w 84 mia 
s taeh woj. poznańskiego bez miasta 
Poznania <są następujące

Lista Nr. 1 (BBW lł) uzyskała 62i 
mandatów', co stanowi 49,75%. (W 
wyborach w roku 1929 B. B. uzyskał 
386 mandatów’, czyli 24 08%). Stron­
nictwo Narodowe otrzymało obecnie 
435 mandatów-, NPR — 50. PPS — 
10. Ch. I>. —  3, Bezpartyjni —  0 Do 
podziału w’ m iejscowych blokach wy

PODZIĘKOWANIE.
W ielce szan o w n em u  Panu

D oktorow i W ITOLDOW I LE-
GIEJCE z a  w y l e c z e n > e  m a t k i  
z  b a r d z o  c i ę ż k i e j  c h o r o b y  tą  
d r o g ą  s k ł a d a m  s e r d e c z n e  p o ­
d z i ę k o w a n i e .

S. K lersn o w sk ń . *

borezyeli 80. Różni —  6. Dzicy 1. Ra­
zem 1248 mandatów.

W yniki wyborów w większych 
m iastach są następujące:

W  Bydgoszczy lista Nr. 1 —  15
mandatów-, S tr Nar. —  13, Ch. D. — 
4, NiPR łącznie — 18, Niemcy -- 2, 
razem  48

W Inowrocławiu lista Nr. t II 
m andatów Str Na rodowe łącznie z 
Cli. 1). 14 NPR -— 7 razem 32
mandaty

W  Ostrowiu lista Nr 1 —  12 m an 
datów. PPS —  2. NPR —  1, Str. N a­
rodową —  9, razem 24 m an d a ty .

W  Lesznie lista Nr. 1 —  11 m a n ­
datów. lista lokatorów —  4, Ch. D. 
i NPR łącznie J, Str. Nar. —- 8. r a ­
zem 24 mandaty’.

Po o trzym aniu  wyniku w7yborów 
z m iasta  Poznania (64 mandaty-) o- 
gólna ilość mandatów- o trzym anych 
przez BBWR jeszcze wzrośnie, jak 
również w-zrośnie i stosunek prs»cen- 
tow-y na kor :yć tejże listy.

od

Postęp w angielsko-sowretkich 
rokowaniach handlowych.

ylko pr/Yw-ilej czysto leonLONDYN (Pat), W trwających 
10 miesięcy rokow aniach  handlu 

wycia bryty jsko-sowieckich zaznacz i 
się obecnie pewien postęp. Wicie Iru 
dnośei, k tóre  wydaw ały się nie do 
przezwyciężenia, zostało usuniętych 
Największa trudność, mianowicie an 
lydumpingow-y a r tyku ł  21 umowy 
ottaw-skiej, znalazł tego rodzaju ro z­
wiązanie, że a r tyku ł  ten utrzym a 
sw-ą w-ażność w- stosunkach  hand lo ­
wych sowiecko-brytyjskich. -czyli że 
Wielka Brytan ja  w- każdej chwili bę­
dzie mogła podjąć zarządzenia proli* 
bicyjne przeciwko im portow i towa­
rów sowieckich do Anglji. Będzie l*ł

jednak
I YCZllY.

'Na jwiększą trudność do przezwy­
ciężenia w- obeenem stadjum  ro k o ­
wani stanowi spraw a odszkodowania 
za zerw aną przez Sowiety koncesję 
angielskiego towarzystwa dobywa 
nia złota na Syberji — Lena Goldfi 
eld. S trona snw-iecka żąda. by l-wo 
Lena Goldfield dochodziło w ycli pr * 
teiisyj droga praw n:> przewidzianą 
w sowieckich układach konoesy j 
ny-ch. S trona bry ty jska  dom aga się 
jednak uregulow ania tej sprawy w 
ram ach rokow ań o trak ta t  hfmdlowv

Japoński projekt 
zreformowania Lig! Nartdnw...

KA.M1L C 11A ITK M P.S . ,  z a w o d u  
adw o-kal ,  u r o d z i ł  s i ę  w  r o k u  1885. O jc ie c  
jego  b y t  k i l k a k r o t n y m  m i n i s t r e m  F ra n c j i  
W c ią g n ię ty  p r z e z  o j c a  d o  p r a c y  p p ń s t w o w e j ,  
C h a u te m p s  w  r o k u  1919 p o  ra z  p i e r w s z y  /.o 
s i a t  w y b r a n y  n a  p o s ta .  W s t ą p i t  d o  g r u p y  ra 
d y k a ln e j .  W  r.  192-1 p o n o w n i e ,  u z y s k a ł  m a n  
d a t  d o  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  K a m i l  C h a u te m p s  
p i a s to w a ł  t e k ę  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  w 
p i e r w s z y m  g a b in e c ie  H e r r i o l a  o r a z  s p r a w  w o .  
W n ę t rz n y e h  w t r z e c im  g a b in e c ie  P a in l e v e g o  
i w S_m g a b i n e c i e  B r i a n d a .  W  r o k u  1930 b y t  
s f e f S m  k r ó l k o l r w a t e g o  r z ą d u ,  p o c z e m  o b ją ł  
t e k ę  o ś w ia ty  w  g a b in e c i e  S teega .  W  ro k u  
1932 C b a n t e m p s  p o n o w n i e  z o s t a j e  m i n i s t r e m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w g a b in e c i e  H e r r io l a ,  
z a c h o w u ją c  tę  t e k ę  w  g a b in e c i e  P a u l . B o n .  
c o u r a ,  D a l a d i e r  i S a r r a u f  W  p a r t  ji r a d )  k a  
łó w  s-ocjnJlnyrh C h a u te m p s  o d e g r y w a  d u ż ą  
ro lę ,  c i e s z ą c  s i ę  p o w a ż n y m  a u t o r y t e t e m  z a .  
r ó w n o  w ś ró d  s w y c h  p r z y j a c i ó ł  p o l i ty c z n y c h ,  
L k  i  w ś ró d  w ie lk ie j  l iczb y  p o s tó w  i s e n a 1 > 
r ó w

Herrłot będzie rsprereruował 
Francją w Genewie.

PARYŻ, (Pal). W poniedziałek o 
godz. 10 ran o  prezes gabinetu Clia- 
iitemps przedstawił swych wspólpra- 
cowuików - prezydentowi republiki. 
By zaznaczyć swą solidarność z no 
wopowstałym rządem  H erriot k tóry 
ze względu na stan  swego zdrowia 
nie mógł wziąć czynnego udziału w 
rządzie zgodził się przyjąć s tanow i­
sko delegata F ranc ji  do Ligi N aro­
dów oraz ew entualnie  reprezen to ­
wać rząd francuski w m isjach  dyplo 
matycznych.

LONDYN, (Pat). Według donie­
sień z Tokjo, porte-parolc japońsk ie­
go ministerstwa spraw zagranic? 
nych oświadczył, żc jeśli Liga N aro ­
dów zaniecha wszelkiej działalności 
politycznej, ograniczając się do p r a ­
cy w dziedzinie intelektualnej, to ino

zliwe jest, że Japon ja  stanie się zno­
wu e-złonkiem Ligi. Nawet w chwili 
obecnej Japon ja  współdziała z Ligą 
Narodów w jej w ysiłkach in te lek tu­
alnych. Jeśli jednak  nie nastąp: r a ­
dykalna zm iana w- organizacji Ligi 
to Japon ja  do niej nie wróci.

Baitajfci iiliiiutiy wykoleili irsnssytiuryjskj expres.
Sp&śrdd podróżnych wielu zabito I uprowadzono do niewoli.

CH.ARB1N. (P a t). W p d /eg ło śc i 4« m il u# 
w sch ód  o d O cik u ru , band  c i w y k o le ili e k s ­
p res tra n ssy b e ry jsk i, zd ąża  jącw w  k ieru n k u  
za ch o d n im . W  p o c ią g u , k tó r y  p o d ą ża ł z  szyb  
k o śc ią  50 m it a n g ie lsk ic h  n a  g o d z in ę  rniijjio  
w a to  s ię  p rz e sz /o  600 p asażi rów . P o c ią g  w y  
k o le it  s ię  i »pod ł z w y so k ie g o  n o sy p u . But, 
d y e i s trze la li d o  p a sa że ró w , k tórzy  u si/o w u  
li w y jść  z w agonów  W ie iu  p a sa żeró w  zo s u 
lo  z a b i ty c h  i ra n n y ch , z n a c z n ą  ich c z ę ść  ban  
d y e i u p ro w a d zili z e  »obą ja k o  z o k ta d n ik ó w .

CHARBI.V. (P a t). W ed łu g  o sta tn ic h  wA a .  
d om o.ści, w c z a s ie  zu a ia k o w a m a  p rze  ban  
d y /ó w  p o c ią g u  tr a n ssy b e ry jsk ieg o  to  p o d .  
r ó żn y ch  o d m o .ó o  c ię ż k ie  rany i ’o zo s ia ii c u ­
d em  fy lk o  u n ik n ę li k n iu slro ty . S*rzybyie 
w k ró 'ce  n a  m ie js c e  w yp ad k u  o d d zia ły  w o jsk  
ja p o ń sk ich  s to c z y ły  z b a n d y t a m i  z a c ię ią  wal 
k ę, p o d cza s  k io  rej 4 ż o łn ie r z y  r osto i o zab l. 
ty cb , a 8 ra n n y ch , lh-.ndyci zm u szen i b y li  
d o  e o in ię c ia  s ię  i p o z o sta w ie n ia  za /rzym a  
ny ch  podróżny-ełi

Kronika telegraficzna. Mln B,cK “ PanB Prez» d ,n U

Sukces list prorządowych
w wyborach do rad miejskich w woj. pomorsktem I poznanskfem.

— T łu m  ztin czo w a t n w och  a r e s z io w m iy c n
w S a n  J o s e  w K a l i f o rn j i ,  p o d e j r z a n y c h  n 
u p r o w a d z e n i e  s y n a  b o g a u g o  m ic jscow s-g .’ 
toupca. Z w ło k i  u p r o w a d z o n e g o  chlo-pea n ie  
d a w n o  z n a l e z io n o  w o k o l icy .  P o l i c j a  by ła  ru 
p e tn i e  b e z s i ln ą  w o h e c  p o s t a w y  ro z w ś c ie e z o  
n ego  I t u m u  . k t ó r y  o b u  w ię ź n ió w  p o w ie s i !  na  
d r z e w ie  w p o b l i ż u  w ięz ien iu .

—■ S i ln u  n a w a ł n i c a  n a w ie d z i ł a  u b ie g łe j  n . 
cy i dząś r a n o  p o ł u d n i o w e  w y b r z e ż e  m o r z a  
T y re ń s k te g o ,  W p o b l i ż u  p o r t u  n e a p o l i t a ń s k i "  
go z a to n ę ły  t r z )  b a r k i .  W  w ie lu  n a d b r z e ź .  
n y e h  m i e j s c o w o ś c i a c h  w ic h e r  p o z rv śv a t  da 
c b y  d o m ó w  i zw al i !  s tu p y  (e tc g ra i i t  zne  o ra z  
d r z e w a ,  p o w o d u j ą c  s z e r e g  w y p a d k ó w  z lud 
m i

— iłla r k o n i p r z y b y ł  d o  S cou t ,  przy  jm o v  . 
n )  o w a c y j n i e .  Z a m ie rz a  n n  odliy-ć pos lróź  po 
Korei .

—  "iPoticja k o w ie ń sk a  w y d a l ą  / a ł ,  ,z  u r z ą  
d z e n ia  ń b ć h o d u  ro c z n ic y  400- tec ia  u r o d z i n  
t^ u th ra .  p r z y g o t o w a n e g o  p r z e ,  N ie m c ó w ,  p ro  
t e s l a n tó w  l i t e w s k ic h .

—■ W y jech a ło  z  W a r s z a w y  n a  s i a ty  p o ­
b i ł  d o  P a le s ty n y  200 Ż y d ó w .

—• W  u n i w e r s y t e c i e  h u d a p e sz ta ń sk im  d > 
sz lo  d o  w ie lk ic h  d e m o n s ir a c y j  a n ty ż y d o w  
sk le ii . S tu d e n c i  w y d z i a ł u  f i lo z o f i c z n e g o  zaża  
d a l i  r o z m o w y  z d z i e k a n e m ,  a  gdy- t e n  o d m ó  
ji-it, w y ła m a l i  d r z w i  i w t a r g n ę l i  d o  d z i e k u  
n a tu .  D z i e k a n  w e z w a ł  p o m o c y  po l ic j i ,  k t ó r a  
p o  r a z  p i e r w s z y  w k r o c z y ł a  d o  g m a c h u  uni ' 
w e r s y fe tu .  S tu d e n c i  s t a w i l i  g w a ł t o w n y  o p ó r  
lak  że  w y w ią z a ła  s i ę  f o r m a l n a  b i ł w a .  Dli­
pie r o  p o  p ł u ż s r y m  c z a s i e  p o l ic ja  z d o ła  « 
o p r ó ż n i ć  u n i w e r s y t e t .  R e k t o r  z a r z ą d z i )  z a m  
k n ię c i e  u n iw e r .sy le tu  d o  d n i a  2 g r u d n i a .

—  -D eu tsch e A tlgem cine, Zfg-1' za tn iesz  
ezc p o g ło s k ę ,  w e d łu g  k t ó r e j  k o m i s a r z  Lit-  
w i n o w  w- c z a s i e  s w e g o  p o b y t u  w R z y m ie  s p o t  
k a ć  s i ę  m a  z p r z e d s t a w ic i e l e m  W a t y k a n u

Echa incydentu na granicy niemiecko - austrjackiej.
Przemówienie Hitlera lad grobem ofiary.

B E R L IN . (P a t). W, N o ry m b erd ze  odbyt 
s ię  uroczysty  p o g rzeb  żo /n ierza  n ie m ie c k ie , 
go, z a s tr z e lo n e g o  w c z a s ie  z a jśc ia  n a  pogra  
liie zu  b a w a rsk o  .  ausZ rjaeklem . W  p o g rze ­
b ie  w z ię li  u d z ia i kancterz. H itler , m in ister  
R eich sw eh ry  gc-n B lo in b erg  i w ielu  c i)gn iła  
i z y  w o jsk o w y c h  i cy w i/n y c h .

K an clerz  H itler  w y g to s ii nad  grob em  prze  
m ó w ie n ie , k tó re  z a k o ń c z y ł tem i s ło w a m i-

,.Do{jie«-« z tej śmierci powstanie 
to, do ezego wszysey tęsknimy. To

jedno wiem, że morderej tej ofiary 
nie są identyczni z miijonami na 
szych rodaków po tamtej stronić gra 
nicy austrjackiej. Gdyby rodacy 0  
mogli głośno mówić, wyparliby się 
uroczyście morderców i idei, z której 
wyrosła zbrodnia4*.

N u g r o b ie  z ło ż o n o  w ień ce  o d  p r e z y d m /a  
H in d en ó u rg a  i k an e /erza  R zeszy

„Lasciafe ogni speranza".
Kand. Dolfuss o stosunkach z Niemcami.

W ILD iEN, (F u lu  W  Amslellen

Komunikat niemiecki
B E R L IN . (P at). K o m u n ik a t u rzęd o w y  •> 

rczu /ta tach  d o e h o d r e ń  w  sp r a w ie  in ey d en /n  
na g ra n icy  a u y łr ja ck ic i w d n iu  23 bin. p od  u 
je  m . in ., żc  od d zia t 23 żo łn ierzy  n ie m ie c ­
k ich  by! b ez  b ron i, w c y w iln jc l i  k o sfju m a eli 
n o rc ia rsk ic h . W  w yn ik u  d a n y ch  ze sforny  
a u str ja ck ie j  5 s trza łó w  jed en  z żołtffer«y nic 
m ic c k ic h , lą td a lo n y  o tS  m etró w  od  gra n icy  
zu b tły  z a s ia ł na tery /o r ju m  u lom ici-k fc io , 
g d z ie  zn a jd o w a ć  s ię  m ia ł rów-nież w  c h w ili 
v. vp ad k u  cii.ty o d it-iu t n ie m ie c k i n ie  przekru  
c z a ją c  a n i n a  c h w ilę  gra n icy , eo  stw ie r d z i' 
ja k o b y  jed en  z ża n d a rm ó w  ausfrjackn-h  Ze 
stro n y  a u str ja ck ie j  padty  w rog ir  ok i z y k i ._

i

wygłosił w czoraj kanclerz Dolltuss 
niow-ę, w k tóre j  m. in. poruszył spra 
wę s tosunków austrj.-niemieckich.

-Można m i w ie r z y ć , —  p o w ie d z ia ł k a n clerz  
—  iż  n ie  j e s t  m o ją  w-iną, ż e  s to su n e k  A u s/rji 
eio N ie m ie c  u k sz ia lto w a l s ię  tak  n ie p o m y ś l­
n ie. M u sia łem  jed n a k  b y ć  n ieu b ła g a ln y  i twzir 
d y , gd yż sz ło  la  o o b ron ę n a sz e j n ie p o d le g ­
ło śc i. W o ln o ść  i  n iep o d leg ło ść  n a sze j o jczy z  
ny zd o ła m y  ulrryincić. S y tu a cja  je s i  obcci-: “ 
o w ic  te  sp o k o jn ie jsz a  i b ard z ie j zró w n o w a  
żon a . Z n u jw ick sze iu  p rzek o n a n iem  w-ołatem  
to  f j c h ,  k tórzy  p o d b u rza ją  i grożą: „P orzu ć  

c ie  w .szeikie nadzieje* M ów r/n H j „Z a w sze  i

w szęd z ie  u /rzy in a n iy  A u słr ję  j a k o  p ań s/.v o  
n ieza teżn e , k tó r e  n ie  śe ierp i żad n eg o  m ie sz a  
nia  s ię  w  je g o  sto su n k i w ew -nętrzne“ . P o d  te  
in i w a ru n k a m i ośw iad ęzifien i zaw.sze g o t o .
w ość d o  w y ja śn ie n ia  .l i ie p o r o z u in ie ń

Eugenja Kobylińska.
Z Ł O T E  S C H O D Y
P o w ie ś ć  ta w y sz ła  już z dr. „Z n icz*  
i je st  już  do n a b y cia  wTe w sz y stk ic h  

k sięg a r n ia ch  w ile ń sk ic h .
S k ła d  g łó w n y  w  k sięg . Św . W o jc ie c h a  

Str. 336, c e n a  z ł. 3 , — .

Elita handlarzy żywym towarem pod kluezem.
B t E N O S A IR E S. (Put) N a sk u ie k  p o u f­

n eg o  d o n ie s ie n ia  o w ałn em  zeb ra n iu  lian d ia  
rry  ży w y m  btw «rcin  sę d z ia  s /c d c zy  w  m ieśc ie  
L a  P l a t a  w y d a i w ła d zo m  bczp icezeństw -a po  
/e c e n ię  o to c z e n ie  w illi, b ęd ącej w ła sn o śc ią  
n ie ja k ieg o  S y m ck u  i a resz to w a n ia  zn ajdu

ją cy ch  wsię tam  osób . P o lic ja  w targn ę/a  d ” 
w illi w  c b w ilf , gdy o d b y w a ło  s ię  tam  w ie lk ie  
przyjęcie , w  k tórein  brało u d z ia ł p rzesz ło  200  
osób . N a w id o k  p o iic ji o b ecn i r z u c ili >sic d o  
u c ie c z k i Z d o /a n o  jednak  areszto w a ć  62 o s o  
lij

WARSZAWA, (Pat). Pan Prezy- 
denl Rzeczyposjiolitcj przy ją ł w dn 
dzisiejszym m inistra  spraw  zagrani 
cznych Józefa Becka

—roOo—

Dr. Rutek osadzony 
w więzieniu

M A D O M  i C F  fP a t ) .  XV d n tu  27 b o i. o 
god-zinie 18 u p ły n ą ł term in  d o b ro w o tn e ią i 
zgtiń ircnia s ię  d o  w ię z ie n ia  dr. .Józefo Pa La, 
sk a z a n e g o  w p ro ces ie  brzenkim  n a  trzy ! «'a 
w ię z ie n ia . P o n ie w a ż  dr P u tek  n ie  s ta w ił s ię  
do w ię z ie n ia  w  tym  te r m in ie , p o licja  w M a  
d o w leo eh  aresztow ała , g o  o g o d z in ie  18.30 i 
o d sta w iła  d o  w ię z ie n ia .

.— oOo---

Co bedzie ze „W spólnotą  
Interesów*4?

XV zw ią zk u  z o lb rzy m iem i n adużyciam i! 
k o n cern ie  , WN p olno la Interesów -- (p. ,K.
W .” 9 łiB»0 w e środę o ilb y ta  s ię  w- M in ister  
s lw ie  .P rzem yślu- i H andlu  k o n fer en cja  z pr> 
B ossi i Lubovvilt.sohym, 7. k lórycii p ie r w sz y  
jest rep rezen ta n tem  a k cjo n a r ju szy  a m eryk an  
ski<4i (H .u-nm ana), a drugi —  rw ejnieckieb  
(i b ek a). 7. k o n fer en cją  lą łą c z o n o  n ad z ie ja  
na n a l)x  lim ia sto w e zm ia n y  ta k  w a d m in isfra  
cji p er so n a ln e j k o n c e r n u  ja k  i w j e g o  poi! 
tyce  f in a n so w e j S p o d ziew a n o  s ię  zw ła szcza  
o b sa d zen ia  w .szyslk icli o d p o w ie d z ia ln y c h  s la  
now i.sk  przez  P olak  o sy  n a  c o  ja k o b y  t n i ? ’ i 
g o d zić  pp. R ossi i L u b o w ilse li.

O k a z a ło  .się j e d n a k ,  że  p a n o w i e  ci p r z y b y  
li j a k o .  n iep o in fo r im o w  a n i .  N ie  w ie d z ie l i  
o n i  o f i k c y j n y c h  o b c i ą ż e n i a c h  k o n c e r n u ,  an i  
o ź a d n jc -h  i n n y c h  m a c h i n a c j a c h ,  k l ó r e  p rzy  
n io s ły  m i t j o n o w e  .-drat) i s t a ły  s i ę  p o w o d e m  
i n g e re n c j i  p r o k u r a t u r y .  Z  k o n ie c z n o ś c i  w ięc  
k o n io r u n i ' j a  w minieder.s lwie n o s i ł a  r l i a r a k n  i 
i n f o r m a c y j n y ,  u s tu lo n o  .sian rzeczy .  p r z y  
p r z y  uczfestu iclwae r a c z e j  d e k o r .n :y j i i c m  pul 
s k ic h  c z ło n k ó w  r a d  n a d z o r c z y c h .

P e r l r a k l a c j c  w ła ś c iw e  p r o w a d z i  r z ą d  z 
g r u p a m i  k a p i t a l i s t ó w  z a g r a ń i c z n y c h ,  k t ó r z y  
n a r a z i e  —  i n f o r m u j ą  s ię .  P p .  Rosńi i L u b o  
w i łsc h  p o je c h a l i  z d a ć  .sp raw ę  s w y m  m o c o d a w  
c o m .  p o c z e m  p  Ttos.si w c ią g u  n a j b i z s z y c b  
ty g o d n ie -m a  p o w r ó c i ć  d o  W a r s z a w y ,  b y  w 
im ie n iu  g r u p y  s w o je j ,  j a k  i n i e m i e c k i e j  p r z e  
p r o w a d z i ć  o f i c j a ln e  ju ż  r o k o w a n i a .  T o  zan  
l a n i e  g r u p y  n i e m i e c k i e j  do  r e p r e z e n t a n t a  k a  
p l l a l u  a m e r y k a ń s k i e g o  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  
w ś w ie t l e  t a k l u ,  żc H a r r i m a n  n ie  d o t r z y m a ł  
z a w a i  te j  8 w ago c z a s u  u m o w y  z r z ą d e m  p o i  
s k i m  i o d s p r z e d a !  F l i r k o w i  czę.śe s p e c j a ln i e  
uprz.y w iU ' jo w a n v c h  a k r y j  „ S i l e s ia n  Stilś C or  
p o r a ! i o u ‘‘...

N a r a z i e  w ięę ,  11 i 111 n ie  d o jd z i e  d o  r e z u t t a  
t u  r o k o w  ań ,  w szy  ć  ko  p o z o s t a j e  b e z  z m i a n  
D y r .  W o l d e m u r  N z c z ę J z in a  w w i ę z i e n iu  d y r  
T o m a la ,  k tó ru g o  a r e s z to w a ć  k a z a ł  p r o k u r a  
lo r  —  w B e r l in ie .  Z a r z ą d  z d e k o m p l e t o w a n y
z piuciiii do  t r z e c h  o só b .  Je ś l i  ch-odz.i o <>w e  
r o k o w a n i a  o s ta te c z n e ,  ło  w ą t p i ć  n a l e ż y ,  oy 
w- p r z y s z ł y m  z a r z ą d z i e  k o n c e r n u  m ó g ł  71/ a .  
l eźć  s ię  j a k i ś  c u d z o z i e m ie c .  T r u d n i e j s z a  s p r a  
w a  to  sa i f a c ja  p o d e r w a n y c h  f inansów- .W s p ó ł  
n o t y  I n t e r e s ó w  P r z e d e w s z y s t k i e m  —  o d d tu  
żerne k tó r e  za le ż e ć  b ę d z ie  w z n a c z n e j  m ie  
r z e  od s la n o w is ik a  b a n k ó w  n i e m ie c k ic h  Część  
z o b o w i ą z a ń  s p ła c i  s i ę  z a p e w n e  a k c j a m i  
j i rz e d s ię b io n s tw ,  zw i ą z a n y c b  z k o n c e r n e m . . .  
S p o d z ie w a n e  jes t  prze*jęoie częśc i  u d z i a ł ó w  
p r z e z  p a ń s tw o ,  W  j a k i m  s t o p n i u  i w  j a k i e j  
f o r m i e  to  n n s l ą p ; —r n a r a z i e  n ie  w i a d o m o .
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V Zjazd Rady Organizacyjnej Pclaków z Zagranicy.
Warszawa, w listopadzie 1933 r.

Dnia 26 listopada r. b. w sali Se 
na tu  Rzeczypospolitej w Warszawie 
rozpoczął obrady piąty doroczny 
Zjazd, Rady Organizacyjnej Polak.iw 
z Zagranicy,

\ a  Zjazd ten przybyli rcprczen 
tanci Polonji w Niemczech Czecho­
słowacji. Rumunji. Łotwie. Austrji, 
F ranc ji  i t. p., przedstawiciele rzą 
du, ministerstw , organizacyj i msty 
tucyj społecznych i kom unalnyc 'i  
liczni działacze emigracy j n ; i m nie j­
szościowi.

Gości przyw ita ł prezes Rady 01 
ganizacyjnej p. Marszalek. Senatu 
Wł. Rnezkiew icz, który  w swojeni 
przem ówieniu powiedział m. in..

•A'<

i

M arszałek  W ładys ław  K m /k ie  w icz, pp jzfs  
Kady O rg a n iza cy jn e j  Po laków  z Zagranicy .

W tip eu  rił m in ę ły  ez fery  la ta  w l ch w ili, 
g d y  w sto lic y  D ulsk i rcbra l s ię  p o  raz p ierw '  
sz j  w iotk i Z ja /il P o la k ó w  z Z a gran icy , grn  
p a ja c  98 d e le g a tó w , rep rez en tu ją cy ch  lu d n ość  
p o /sk ą  18 k ra jó w , ro zrz u c o n y c h  p o  w s z y s t ­
k ie li k o m y n c n ta c li n o w e g o  i s /a r eg u  św ia t /.
Z p izd  ten  u m ó w ił  w szy s/jtjc  n a jb a rd zie j w aż  
k ie  k w e s ljo , zw ią za n o  ze s ia n e m , b o lą czk o m /  
i p o tr zeb a m i rod ak ów  n a  o b czy źn ie , u cliw a  
l/ł sz e r e g  w n io sk ó w , w sk a z u ją c y c h  ja k  m a  
b« ć p ro w a d zo n a  d a lsz o , w y /rw a /o  i w szech  
stro n n a  w alka, o u tr zy m a n ie  p o /sk o śc i p oza  
gran ń  am i R /e c r y p o sp o litp j , w rcszc /e  p o w o  
ła t d o  ży c ia  s te la  sw ą  em a n a eję  p o d  n azw ą:
R ado O rg a n iza cy jn a  P o la k o w  z  Z agranicy .

R ada O rg a n iza cy jn a  P olak u r. z Z ag ra n icy  
rok  r o czn ic  o d b j wa sw e  se s je  k tó r e  są  jak 
b y  s lu p a m i in ilo w e in i n a  d ro d ze , k tórą p ierw  
sz y  Z jazd  p o le c ił  je j k ro czy ć .

Z g łó w n y c h  za d a ń , ja k /e  R ada m a przed  
so b ą  d o  sp e łn ie n ia , za d a ń , k tóre  sta w ia m y  
n a c z o /o  n a sze j  d z ia ła ln o śc i, w y m ien ić  n a le  
ży: r e p r e z e n ta c ję  i o b ro n ę  in teresów  P ola  
k ó w  za g r a n ic z n y c h , k o n so lid a c ję  w ew n ęfrz  
ną p o sz c z e g ó ln y c h  śr o d o w isk  i z e sp a la n ie  ich  
w s.-y stk ieh  w jed n ą  w ie lk ą  ro d zfn e  P o lo n ji  
Z a g r a n icz n e j, w sp ó td z ia ta n ie  w reszcie  z orga  
n izacjam r sp o łec zn em i w  k ra ju , n io są cc tn i  
p o m o c . ro d a k o m  n a  o b c z y ź n ie . W t* w sz y s f .  
k ich  ty ch  d z ia /a t li , w ed łu g  n a j/e p śz y e h  na 
sz y c ii  c h ę c i i u m ie ję tn o śc i, z co le in  o d d a n ic .u  
sp r a w ie , p r a c o w a liśm y  d la  P o lo n ji Z agran ic:  
n ej. Z w ła szcza  rok  osta tn i u k o r o n o w a ł n a ­
s z e  w y s iłk i n a  w ie iu  p o la ch  d z ia /e in o śc i R a. 
d y  O rg a n iza cy jn e j,

W1 ro k u  sp r a w o z d o w e z y m  u d a /o  natu  się  
p rzep ro w a d z ić  sz e r e g  w iz y fa e y j śr o d o w isk  
p o /sk ich  za g ra n icą . P r r e d s ła w ic ie /c  R ady  
m ie li m o ż n o ść  d o tr zeć  tam , g d z ie  d o tą d  ro  
d a c y  n a si n ie  b y li od d /u ż sz e g n  cza su  w iz y . 
to w a n i. O so b iśc ie  m ia łe m  m o żn o ść  p o zn a n ia  
sk u p ie ń  p o /sk ic h  w  są s ie d n ie j  C z ec h o s ło w a cji  
ora z  w  d a le k ie j  A m eryce P o łu d n io w e j , g d zie  
odwriedzdem  u d n o se  p o lsk ą  w  B r a zy /ji, Ar 
g e m y n le  i U ru gw aju . W szęd zie  g d z ie  z e t .  
k n ą łem  s ię  z  ro d a k a m i, z a sta w a łem  ich  w 
w ie łk ie m  p rzy w ią za n iu  d o  n arod ow ośc i- w ia  
ry  i fra u y cji o jc ó w , a  m o g iem  też  zau w ażyć, 
ź e  w  o s ta tn ic h  c za sa ch  w z m o g ło  s ię  zn acz  
n ie  a  n ic h  p o czu c ie  dum y n a ro d o w ej, p o g /ę  
b l/a  s ię  ś w iid o m o ść , ż e  są  członkainL w ic i.  
k ieg o  N arod u  P o lsk ieg o , k iń ry  za jm u je  po  
c z e s n e  m ie js c e  w śród  lu d ó w  c a łe g o  św ia lo  
C i z  p o śr ó d  cz /o n k ó w  p rezyd jn n ) R ad y, k tó  
rzy  m ie ti m o ż n o ść  o d w ied za n ia  śr o d o w isk  
n a szy c h  za g ra n icą , z g o d n ie  s tw ierd za ją , żc  
W szędzie P o io n ja  Z a g ra n iczn a  m a n ife s tu je  s
bardzu g o rą co  sw ą  d u m ę z ro zw o ju  P a ń s 'w »  s  
P o lsk ie g o , m iło ś ć  i sz a c u n e k  d ia  P a n a  P re . |§
z y iie n ta  R z e c z y p o sp o lite j  ora z  w ie lk ą  w d z ięcz  s
u o sć , m ito ść  i p rzy  w ią z a n ie  d o  w sk r zesic ie -  =
ta n /e p o d /e g ło śc i —  M arsza /k a  P iłsu d sk ieg o . §

P o b y t  p rzed sfa w ie le /i R ady w p o s:e z c  ,ó l B
n y eh  śr o d o w isk a ch  za g ra n icą , ja k  rów n ic*  3
co d zien n y  k o n ta k t n a sze j rnsły fueji z rod a . 11
k a m i nu- o b czy źn ie , stw ierd za ją , że n a cze ln e  j s
n a sz e  h o s /o  —  k o n so t id a c ji w ew n ętrzn e j i S
o rg a n iz a c y jn e j  —  r e a lizu je  s ię  b er przerw y ==
n a  W'.szystkich teren a ch  P o lo n ji Z a g ra n iczn ej 1
D z is ia j  p oza  S ta n a m i Z jed n o ezo n em i, w któ  =
ry ch  w y e h o d ź tw o  n a sze  ży je  w- o d ręb n ych  1 v  
b a rd zo  tru d n ych  w a ru n k a ch , w sz ę d z ie  n iem al §
ż y c ie  p o łsk .e  jest ju ż  u p o rzą d k o w a n e  i obję j=
te ram  mit n a .crtin ych  o rg a n iza cy j sp o le e z  s
nyrh.

K o n so lid a c j i na teren ie  P o lo n j i Zagranic:', 
n ej o d p o w ia o a  z e sp o /e m c  w y s i/k ó w  sp o le  
c z c ń s tw a z  p o lsk ieg o  w  kraju  k tóre d o n ie .  
d a w n a  je sz c z e  n io s io  p om o c ro d a k o m  na  
o b c z y ź n ie  w  sp o só b  n iera z  n ie sk o o rd y n o w n  
ny i m im o  d u żych  starań  s to su n k o w o  mit 
to w y d a jn y . O sta tn io  n a stą p iła  pod  tym  
w zg lęd em  d u ża  zm iana . D z ię k i u sta w iczn y m  
w y siłk o m  Rady O rg a n iza cy jn ej u d a io  srę 
nam  w zn a czn y m  sto p n iu  p o le p sz y ć  d o ty c h  
c z a s o w y  sta n  r zec zy . Z a z n a c zy ć  p rzytem  mu 
s z ę , że w sp ó łp ra ca  n asza  ze  w szy stk iem i o r ­
g a n iza c ja m i w kraju , z u jm u ją ccm i s ię  P o la  
kurni zagran ica , ro zw ija  się  uńM.1 bardu*  
h arm o n ijn ie" .

Szczegółowo sprawozdanie z prz<* 
biegu prac Ihidy Organizacyjnej zło 
żył Dvr Riura Rady Stefan Lenin- 
łowicz. Z referatu jego wyjmujemy 
najciekawsze fragm enty

„ P o r a :  c zw a r ty  przedstaw  iajne sp r a w o z ­
d a n ie  z  p rac R ad y O r g a n iza cy jn e j P o /d k ów  z 
Z agran icy , u iam  to  .szczęście  s tw ie r d z ić  p . 
b /ic z n ie  żc  idziem y n uorziu j, c ią g le  naprzód

W  c iągu  tych  cz terech  la t w id zirf v Sta/y 
w zrtlst n a sze j pracy , ogarn iam y d z ia ła ln o śc ią  
sw ą  co ra z  sz e r sz y  za s ięg  .spraw i p ro b /em ó w . 
w ch o d z im y  cora z  g łęb ie j  w  ży c ie  P o lo n ji Z.i 
g ra n iczn e j c o r a z  m o cn ie j  trzy m a m y  ręk ę  
n a je j  p u ls ie , w y czu w a m y  tc n ln o  se rc  ośn iio  
m iijo n o w e j  b ra c i, k tórą  lo sy  rzu c ity  w  róż  
i:c ifro n y  św ia ta  i

N a szy m  — R ad y O rg a n iza cy jn ej P o la k ó w  
z Z agran icy  —  b y /o  i je st  o b o w ią zk iem  u lu / 
w ić im  tę  p racę  w y ty c z y ć  d ro g ę  p la n o w ej  
w sp ó łp racy  z  k ro jem  o jc r y s /y in  w zm o cn ić  
o r g a n iz a c y jn ie  i sk u p ić  r o z p r o sz o n ą  b rać w y  
ch o d ź c z ą  w  p rz e k o n a n iu , że  zgod n a , secm cit  
to w a n a  i 'o rg a n izo w a n a  P o lo n jn  Zagranic*  
na b od zie  s ifą , z k tórą  liczy ć  s ic  n tu si każdy

O stry k r y z y s  g o sp o d a rczy  d o tk n ą ł w szy sl  
k ich . N a js iln ie jsz e  n a w et o r g a n iz m y  p ań stw o  
w e z trudem  b ro n ią  s /ę  przed  gro źn em i sk u ' 
kajali k ry zy su .

Z u p tłn te  sp e c y f ic z n ie  o d d z ia /a l k ry ry s n*  
P o lo u ję  Z agran iczn ą . N ie w ą tp liw ie  i on a  po 
n io s ła  i p o n o si W ielkie s tra ty  m a ferja ln e . 
J ed n a k  J iie zm a /erja /izo w a ź  o n  je j  d u ch a  i 
n ie  o d c ią g n ą ł od  sz e z y fn y c h  idea/ów ' p rac-  
n o ro i/o w e i, W lręci p r z e c iw n ie  —  w sk a z a ł o u 
Jej d ro g ę  k o n ie c z n e j  k o n so lid a c j i w ew n ętr*  
n ej, tą c :e n ia  s ię  d in  w sp ó ln y ch  w y stą p .e ń — 
d la  ła tw ie js z e g o  p ok on yw a.n ia  tru d n o śc i ży 
ct ow ych .

I łak  w id z im y  w  c iągu  o sta tn ie g o  roku  
k ied y  w y d a w o ćh y  .się m o g ło , że  k ry zy s  o sią g  
n Łe sw e  n a jo s tr z e jsz e  fo rm y , ca /y  sz e r e g  p i  
w a żn y ch  z w y c ię s tw  a k c ji k o n so /id a c y jn e j  
w śród  P o la k ó w  za g ra n icą . U sta la  s ię  k o n so  
lid a c ja  teren u  fr a n c u sk ie g o , sk rz ep ła  o s ta ­
te c z n ie  w  R u m un ji i w  A u s/r ji, u r z e is to c . , 
la  s /ę  w  n o w e fo rm y  k o n so lid a c ja  śr od ow isk  
p o lsk ic h  w  Ł o tw ie , D a n ji i B r a zy iji. N ow o  
k o n cep cje  h a rm o n ijn e j w ,spó/p«acy d o jrzew a  
ją w śród  P o lo n ji A m ery k a ń sk ie j.

J e s te śm y  św ia d k a m i w spa .n /a łcgo  z ja w ’ 
sk a  reg en er a cji m lo ilcg o  p r k o /c n ia  w Am ory  
ce , pow -sław unia  na, k a żd y m  teren ie , w  każ  
dem  n iem a l śr o d o w isk u , n a jr o z m a itsz e g o  t y ­
pu o rg a n iza cy j m lo d /ic ż o w y c h  p o c ią g a ją . 
ey ch  w orb itę  sw y c h  w p ty w ó w  i o d d zia ły w a ń  
coraz, l ic z n ie jsz e  rzcsz.c m ło d e g o  p o k o len ia  
k tó r e  n a  w ie lu  teren ach  n ic  p o sio d o  n aw et  
w /a sn e j sz k o ły  p o lsk ie j  N a w e t w  N iem czech  
w rok u  u b ieg ły m  p o w s /o /o  p ierw sze  g im n a i  
jum  p o /sk ie  w  O polu , m a ją c e  n a  ce /u  d osfar  
c z e u ic  śyy-iadoinej j-w ych c e /ó w  ł zad ań  in , 
te lig en c ji za w o d o w e j.

M ożna jednak  stw ie r d z ić , że i w kraju  
je st  co ra z  w ię c e j  zro zu m ien ia  d /u  tych  pro  
b lem ó w , że  i w  k raju  b u d ź, s ię  en tu z ja zm  
dła o lb rzy m ieg o  z a g a d n ien ia  P o lo n j i Z agra  
n iczn ej. N.

J ed n y m  z  n a jp ię k n ie jsz y c h  jeg o  w yra  
zó w  b y /y  p o d n io s łe  s ło w a , juk i-c P a n  P rezy  
d en t R z e c z y p o sp o lite j  w y g ło s i/  p rzez  ra d jo  
do s łu c h a ją c e j  g o  z  zo p o r /y m  o d d cc lic in  
ezterom /1 jo n o w e j  P o lo n j i  a m ery k a ń sk ie j .

J ed n y m  z  n a jr e a ln ie jsz y c h  d o w o d ó w  zro. 
zu m ien ia  i z a in te r e so w a n ia  d la  p rob lem ów  
P o lo n ji Z a g ra n /ezn e j je st  rezu lta t t e g o r o o  
n e j z b ió r k i n a  c e le  F u n d u sz u  S zk o /n le /w a  
P cl.sk /eg o  Z agran icą , k tóry  d ro g ą  n a d ró b  
n te jszy ch  sk ła d e k  w  n a jsz e r sz y c h  sfera c h  
łp o /eczeń stw ir . d n / w e fe k c ie  sw y m  p o w a żn ą  
su m ę  3G0.,,00 z ło ty ch .

P ot.izym  ra d o sn y m  d o w o d e m  b u d zą ceg o  
s ię  z r o z u m ie n ia  i en tu z ja zm u  tl/a tych  s-praw  
w k raju  Jest z a p o c z ą tk o w a n ie  z  tak  d oh rem i 
już w y n ik a m i a k cji o p lek t sz k o in lcrw a  kra  
jo w eg o  nad  śz k o /n /e tw e in  za g ra n icą . J n ż  d z iś  
o lb rzy m ia  w ię k sz o ść  s r k ó l pt.Lskięh z  zagra  
n ic y  n a w ią z u je  b ezp o śr ed n i kontakr, brater  
sk ą  m ć w sp ó łp ra cy  i w za jem n e j m i/o śe i z 
p o sz c z e g ó ln e m i sako/it.m i w  k raju

M ło d zież  s z k ó ł k ra jo w y ch  za czy n a  rozu  
m ieć , ce n ie  i o k a zy  n a ć  ja k  n a jw ięk sze  p r z e ­

ję c ie  s ię  lo sa m i sw y c h  bi-aci i s ió s tr , ron-zu  
co n y ch  no ca ły m  św ię c ie .

D o p ra cy  d la  dobra, i ro zw o ju  tych  zagatl 
n ień  d o tr z e ć  m o żn a  ju ż  d z is ia j  w szęd z ie , 
g d z ie  ty fk o  b rzm i m o w a  p o lsk a  i g d z ie  b ije  
s e r c e  p u /sk ie .

S iiń o /o  m o żn a  p o w ied z ieć , że  ten ubregfy  
rok  o b fito w a ł w  b ard zo  d o n io słe  i k on stru k  
ty m ip  p o stęp y  w za k res ie  ja g a iln ie ń  P o lo n ji  
Z ag ra n iczn e j .

Po spraw ozdaniu  Dyr. Stef. L e­
nartow icza p. mjr. dypl M Fularski 
wiceprezes Rad}- O rganizacyjnej Po­
laków z Zagranicy złożył z ramienia 
kom isji  Organizacyjnej Ii-go Zjazdu 
Polaków z Zagranicy i Światowego 
Z m azjju  Polaków spi awozdanie -/ 
działalności tejże Komisji oraz w y­
głosił re fera t p. t. Światowy Zwią- 
zek P o laków Ł  *

Zasadnicze tezy niezwykle in te re ­
sującego i rzeczowo ujętego referatu 
mjr. M. Fularskiego dają się streścić 
jak  następuje:

Światowy Z w ląze.i Polaków z Za 
granicy nosi ch a rak te r  związku n a­
czelnych zagranicznych orgamzacy.j 
jtolskich, jednoczących w sobie vvs/.% 
stkie jnne organizacje polskie dan e ­
go terenu mniejszościowego czy em i­
gracyjnego. W  Związku mogą być 
reprezentow ane polskie organizacje 
społeczne na terenie Rzeczypospoli 
tej. za jm ujące się spraw am i P o la­
ków z Zagranicy, badające naukow o 
zagadnienia  mniejszościowa lub (-mi­

gracyjne. Celem Światowego Zwiąż 
ku Polaków z Zagranicy byłoby m. 
in. u trzym yw anie  łączności pom ię­
dzy Mkicierzą a  skupieniam i polskie- 
ml zagranicą w zakresie ich życia 
narodowego i organizacyjnego.

Po referacie p. m jr. Fularskiego 
dokonany  został wybór kom isyj: l! 
Ogólno-wnioskowcj, 2) II Zjazdu Ęo- 
laków  z Zagranicy- i 3) Statutu Świa­
towego Związku Polaków.

Następnie w sali bufetowej Seria 
tu uczestnicy Zjazdu podejmowali.’ 
byli przez Radę śniadaniem.

W  poniedziałek od rana  odbt w-n 
ły się posiedzenia pow ołanych korni 
syj, poczern o godz. 16-tcj rozpoczę 
ło się drugie zebranie plenarne Zja­
zdu pa k tórem  zostały złożone s p r a ­
wozdania Komisyj, przyję te wnioski, 
p rog ram  pracy i p re lim inarz budże 
to wy.

Posiedzenie z i kończone zostało 
w yborem  prozydjum  Rady Organi/.a- 
cyjiu-j i m ianow aniem  członków- k o ­
respondentów Rady.

W ieczorem o godz. 19-ej w Ra­
dzie O rganizacyjnej Pol.ikow- z Za­
granicy' odbydo się uroczyste o tw ar­
cie Km su Wiadomości o Polsce dla 
młodzieży polskiej z zagranicy-.

28 listopaeła r. b. uczł-stnicy Z ja­
zdu wezm ą udział w- obchodzie rocz­
nicy powTstam a listopadowego.

Ul 111,

Z bro jen ia  i kursy akcyj 
w Niemczech.

P rrem y sł nicm iee-ki p i / i r l i o i l / i  c iężk i o k ­
res k ry zy so w y ; ek sp o rt m a le je , ry n k i zai>r.i 
n ie z ł e  —• za m k n ię te  eta m i b o jo w em i, k o n ­
k u ren cja  p otężn a . Sliwl też  o lb i /y m i w zrost 
b ezro b o c ia .

Są jed nak  /a k ie  g a łę z ie  p rzem y s/u  n ie  
m ieck ieg o , k tóre  n ie  o d c -u w a ją  k ry zy su ; są  
o lb r«ym ie fa b ry k i, w k tó ry ch  pracuje s ię  
p e łn ą  p arą , dnieau i n o eą . g d : ie  « w ięk sz n  s-ę 
p erso n e l r o b o tn ic zy , g d z ie  n ic  odczuw a. Się 
braku z a m ó w ie ń , k red y tó w , g o tó w k i. Są ‘y 
o lb rzy m b  k o u eern y , w ie /k ie  zak ła d y , fa li 
ryk i m eta lu rg iczn e , m a szy n  i ch em iczn e , k ió  
ry ch  a k cje  zw y żk u ją  s ta le  na g ie łd a ch  n ie. 
m ieck feh  i c ie szą  s /ę  og ro m n y m , n ie s /y ch a  
n y m  p opytem

A k cje  fiUiryk a m u n ic j i w  Kaj-Isrulic w y . 
k a zo ty  od  r. 1!)32, k ied y  to k u rs ich  w j no  
s i ł  16 m arek , w rro st o 44 m a rk i, do w y s o ­
k o śc i 60 m arek  w c h w ili  o b ecn ej. A k cje  fab  
ry k  ..B a u r /sch e  M otoren_W erke%  k tó re  w y  
tw a rza ją  s i ln ik i  <11 a sa m o lo tó w  i m io ta c z e  
in in , w y k a zu ją  ob ecn ie  k u rs !2 0  i 138 m arek , 
w ó w c z a s gd y  w  r. 1932 n o to w a n o  je  im giet 
d z ie  b er liń sk ie j  po 2 8 -4 1 4  innrek . A k cje  f  G. 
F o rb en iiid u str /e , k tóry  to k on cern  w y tw a rza  
w sw y c h  rak tad ac li tru jące  gazy  b o jo w e  no. 
K iw ane b yty  w 1932 r. po 81— 108 m arek , 
o b ecn ie  za ś k u rs ich  w y n o s i 115— 144 m arki. 
O lb rzy m ie  fab ryk i „ R h e/n in eta /t-W crk e"  w 
D iisse id o r f ie , k ló r e  p rod u k u ją  a m u n ic ję  dia  
a rty lerji, n ie  w yp ła ca ły  o d  r. 1929 d>w id-‘n 
d y a k e jo n a r ju szo m . na rok  b ieżą cy  o b iecu je  
zarrąd  za k ła d ó w  w y d z ie /e n ie  d y w id e n d y  w 
p o k a źn ej su m ie .

J a sn e  jc s l ,  iż ta d ob ra  k o n ju n k iu ra  w 
p r z e m y śle  zb ro jen io w y m  'N ie m ie c  p o zo sta je  
w jaskruw em  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  o g ó lu e i 
d ep r e s ji, p a n u ją cej w e w szy stk ich  in n ych  
gatęz ia e li p i-zem ys/u  n iem ie ck ie g o . Mu on a  
rzec*  prosta , sw o je  w y flo m o c z c n ie , k /ó i-em a  
m>, im ię  —  zb ro jen ia .

I •rojeftt lu d o w y nowej elektrowni
Rozpoczęta w r. 1927 p rzebudo­

wa sieci prądu  stałego na zmienny 
zostanie całkowicie zakończoną w 
roku  bieżącym. Wobec wciąż wzra 
stającego zapotrzebow ania na prąd 
elektryczny t elektrownia miejska 
zmuszona będzie przeprowadzić bu 
dowę nowych kotłów i turbin

Zagadnienie to posiada cha rak ter  
zasadniczy, a mianowicie, czy- należy 
rozbudow ywać istniejącą już ciek 

trownię położoną, nawiasem  mó 
w iąc, w- bardzo niedogodnych wa 
runkach  pod względem dostawy pali 
wa. jak  również w ytw arzającą  prąd 
z najdroższego m ater ja łu , jakim  jes; 
węgiel, sprow-adzany z daleko poło 
żonyeh kopalni.

Przeto kwest ja wykorzystania si­
ły w-odnej rzeki Wilji pod Szyłana 
m i  lub obfitu jących w naszym kra ju  
torfowisk nie może być pominiętą 
jtrzy om aw ianiu  spraw y rozszerzenia 

-elektrowni.
J a k  nas inform ują  ze 'źródeł,  nad 

spraw ą tą zastanawiał ->ię zarząd 
miasta, lecz z b rak u  wyczerpującyc !i 
dany-ch, planów i szkiców nie pow 
ziął żadnej decyzji. Najbardziej za- 
aw-ansowaną jest spraw a budowy 
by droelektrowni. Ruszenie jt z 
m artwego punk tu  wymagałoby m e ­
wi ielkiej sum y -— około 10 ty s. zt 
za k tó rą  to kwotę możnaby wykonać 
dodatkow e badania. w-yjaśn łające 
całokształt tej sprawy.

Nie ulega wątpliwości, ' żc na ten 
wydatek. m ający  pierwszorzędne 
znaczenie dla rozstrzygnięcia lak 
ważn. sprawy, zarząd m iasta sic zdo­
będzie. Kwest ja budow-y elektrowni 
na to rfow iskach  jest m niej w-yjaśnio 
ną. Należy jednak  zaznaczyć, że te 
go rodzaju  elektrownie z bardzo do 
da tn im  wynikiem  w ostanicli latach 
na szeroką skalę zostały wybudowa

ne w Z. S. R. R. Badania co do w y­
korzystan ia  w tym  celu torfdwi.sk 
prowadzone są nie tyle przez Zarząd 
miasta', ile przez sam ych w-łaścicieli 
torfowisk, będąeycb zain teresow a­
nymi w tej sprawie materjalnie.

Spraw a wykorzystania dla wy 
Iwarzania p rądu .e lek trycznego  nalu 
ra lnyeh  bogactw Wileńszczvzny jesi 
wielkiej wagi, i w- tym kierunku,
zdanit m fachowców-, winno być p ro ­
wadzona, dla zaspokojenia lokal­
nych potrzeb, rozszerzenie elektrow 
ni tą lub inną drogą.

Spraw a budow-y by droelektiow 
ni pod Szyła na mi budzi duże zainlc 
r tsow anie  w sferach kapitalistów
holenderskich i angielskich, zr s t ro ­
ny których była złożona dość cicka-- 
wa propozycja, a mianowicie:

Koszt całej budowy obliczony 
jest na 10 mdj. zł. Ubiegający się pro 

TiiTu rn— iiirni— i

ponują stworzenie Spot ki akcyjnej z 
przew ażającym  kapitałem  m iejsco­
wym. Jako  wkład dla sform owania 
kapitału miejscowego wniesioną bv 
łaby przez miasto is niejąca obecnie 
elektrownia wraz ze wszysl kiemi 
urządzeniam i oraz w-ypuszezone by 
ły-by udziały na sumę około 2 mi!j 
zł., k tórych  właścicielami byliby 
mieszkańcy- Wilna, będący odbiorca 
mi prądu  elektrycznego. Resztę ka­
pitału  daliby przedsiębiorcy zagra 
niezni. Jeśliby miastu nie dogadza 
ła spółka akcyjna, w takim razie 
przedsiębiorcy zagraniczni mogliby 
udzielić po trzebm  kap ita ł  jako po­
życzkę. zahipotekow aną na pow-sta 
łej hydroelektrow ni i jej dochodach.

O ile per trak tac je  doprow ad/iły  
by do pożądanych rezultatów, tam; 
liby.śmy na progu nowej ery w bisto- 
rji naszego miasta. (f. o,).

Rafujmy zbiory 
po Wyspiańskim

iPaćt ty m  ty t u ł e m  u ln m f t i j c  . ' ipo łw zęńM w o 
p i i l sk ie  tyg. Zet, a p t s u j ą c  lo sy  s p u ś c i z n y  po 
w ie lk im  u r ly śc ie .  z u n j d u j ą c e j  s i ę  p r z e w a ż n i e  
w l ę k a c h  W ł o d z i m i e r z u  Ż u ła w s k ie g o ,  k t ó r y  

:de życ ie  i cAty s w ó j  uiaj ij itek p o ś w ię c i !  na  
g ro l im uizeu ie  uozipros-zonych f r a g m e n t ó w  i p > 
siaclu o b e c n ie  więloszość dzi  t i r ę k o p i s ó w  

Sil ta.111, p r ó c z  k i l k u n a s t u  w ię k s z y c h ,  zna  
n y c h  po-wszec lin ic  [liócii-n, w szyst t  rzeźby  
/ p ł a s k o r z e ź b y ,  j a k  . ..S trącenie a n i o ł ó w '}  — 
M a le rn i ta s ' ' '  i inu.)  p o r t r e t y  p e jz a ż e ,  p ro je .1- 

ty  w i t r a ż o w e  („Ś lu b y  J a n a  K a z im ie r z a " .  — 
. .K o r o n a c ja  M a ik i  Boskiej '*  i t. p 1 r y s u n k i  
z I l i a d y . ' t ę a ł r u l j a  (szk ice  d o  W a r s z a w i a n  
k i '1. ..Pr-ntcsiilasa i l . a o d a m j i " ,  b e z c im n e  sz k i  
cp k o -s t jum ow e  z . . i je -gendy '1, m a k i e t y i ,  ,pro- 
jżWity w i t r a ż ó w  w aw elo k ich ,  o k ł a d k i  d z i e ł  W y  
s p i a u s k i e g o ,  k w i a t y  (m. in. p o l ie f i r o ro ja  z ko  
śc io ła  f ranc isz ik au sk ie tg o j j  s z k i c o w i i ik ,  k i l k a  
dzię.s iąt k a r l r ,* ó w  ( re k o n łs t ru k c je  z w i t r a ż y  
d o m i n i k a ń s k i c h  z 15 w ie k u ) ,  r y s u n k i  s z k o ln e  
z k lasy  U. I II ,  IV i V, k s i ą ż k i  z u w u g a m i  
i n o t a t k a m i  w tn s n o r ę c z n e m i ,  ( w ia d o m o  że 
W y s p i a ń s k i  m ia ł  p r z e z  c a l e  ż y c ie  z w y c z a j  
n o t o w a n i a  -swych u w a g  i refldk-syj n a  m a r g i  
n o s a c h  c z y t a n y c h  k s ią ż e k !  s ł a w n y  z iednit  
f l a n o w i ą c y  t a k  c e n n y  e k s p o n a t  na  w y s t a w i e  
j u b i l e u s z o w e j ,  n i e k t ó r e  r ę k o p i s y  (np. s c e n y  
t  „ Z y g m u u tn  iu gus tą" ') ,  wrcsz-cie k o r e s p o n  
d e n c j a  7 r o d z i n ą ;  w z b i o r a c h  z n a j d u j e  s i ę  
twż o s ta ln i  ryisunei: ,jid;i W y s p i a ń s k i  w y k o n a !  
p r z e d  śm ie r c ią .

P rz y  o b c h o d z ie  z e s z ło ro c z n y m  25-lec ia  
Ś m ierc i  P oe ty ,  w ję k s z o ść  ty c h  z b i o r ó w  l>y ! • 
u ż y ła  do  w y s ta w y  ju h i lc tu szow c j,  c a ło ś ć  m o ą  
(a b y  Im z zdotiyw an in  i n n y c h  r z e c z y  u l w o  
rzyć  m u z e u m ,  d a j ą c e  c a ł o k s z t a ł t  t w ó r c z o j t l  
W y s p ia ń s k i e g o .

O b e c n ie  z m u s z o n y  *> w a r u n k a m i  m ate r . ia t  
n e m t  p o  (i : : . rcmnrąi  s z t u r m o w a n i u  d o  M a g 1 
s i r a  u K rnlkywa o s p r z e d a n ie  c a ło ś c i  d la  ut 
w o rzen i i :  ni iejskiilg*) Muzeuiin p o ś w ię c o n e g o  
. rtjj ście, kb>rv l a k  K r a k ó w  o-piewai i k-ochat,  
w tascicieii, w id z i  s ię  zmiLSZony p o z b y w a ć  s ię  
częśc io w o ,  z t r u d e m  z e b r a n y c h  d z i e l

f iy ło b y  n i e p o w e l n w a n ą  s z k o d ą .  gd> by t a k i  
z b ió r  z o s ta ł  r o z b i t y  o  i le w ia d o m o ,  p. Źu 
( liwski,  w ie lb ie ie l  Vvr y sp i  a ń s k  ie go  m e  s t a w a  
w y g ó r o w a n y c h  w a r u n k ó w .  C z y żb y  w  c h w i l i  
g d y  P a ń s t w o  z n a j d u j e  ś r o d k i  d o  z m o n t o w a  
n la  A k a d e m j i ,  b u d o w a n i e  P a ł a c ó w  S p ą r t u ,  
m u j o n o w e  p o n o s i  k o s z t a  p r z y  u r z ą d z a n . u  
sa n a lo i r jm n  d la  n a r k o m a n ó w ,  n i e  z n a jd ą '  s i ę  
f u n d u s z e  n a  z a k u p  d z i e ł  W y s p i a ń s k i e g o  i 
s t w o r z e n i e  J e g o  Muzeum,*1 B y ło b y  to s m u t  
n e m  ś w ia d e c t w e m  ibpadku  -ku l tu ry ,  i p o z b . t  
w-ienie n a r o d u  c z y n n i k a  a r t y s t y c z n e g o  o w ie  
!e  l ia rd z ie j  reiulnego niż.  . r o n i z a i t e  i n n e  , io .  
c z y n a n ia .  H e/. R om er.

Już 7.400 stron...
U P S K . (P a / ) .  K o resp o n d en t P A T  dow bt 

d u j e  s ię , że przew ód  są a o w y  p ro eesu  o p od  
p a i e u / e  R e ic h s t a g u  o h  ’jm nje już d o ly eh eza s  
7 400 ip/ron p ism a  m a sz y n o w e g o  K ażdy  
d z ień  p r z y n o si d a lszy c h  1509 —  200 stro m e . 
W  ciągu  f3 d n i p ro cesu  p r z t s łu c h a n o  w  ehn  
la k ie r z e  iw iad k ów  o k o ło  200 osó b . N n jw ięk  
azą tlez lię  u p n m n /cń  o trzy m a ł o sk . D y m itro w , 
k /ó reg o  ogńfem  5 razy  u su w a n o  z so li roz  
praw

6IEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S iZ a W A. (Pat).  L o n d y n  29,40 —i 

29,54 — 29,26. N o w y  Y o rk  k a t u j  5,03 -— 5J>6 
— 5.60. P a r y ż  34,85 ii p ó ł  — 34,94 —  34.77.  

D o la r  w  oi ir.  p ry w a tn y e t r  a .ó  ,
R u b e l  z ło ty :  4 71.

Proces o Diidoalenle ^ichstóyu.

Stan Luebbego budzi poważne obawy.

Uwadze sz. p.p. lekarzy i lekarzy-dentysiów! j
K o r z y s t a j c i e  z o k a z j i  kjlklidniOWCQO pObytli w  W i l n i e  p r z e d s t a w i c i e l a  z n a n e j  ^  

f i r m y  w a r s z a w s k i e j  i n i e  OfllleSZkdjciG z a p o z n a ć  się z  o r y g i n a l n e m i  =

lampami światła dziennego 1
t a k  n j e z b ę d n e r m  w  p r a k t y c e  c o d z i e n n e j  ś w i a t ł o  d z i e n n e  j e s t  p r z y j e m n e  i z d r o w e ,  =  

n i e  m ę c z y  i n i e  o ś l e p i a ,  o s z c z ę d z a  p r z e t o  w z r o k  i n e r w y .  ~
Nie zm ienia barw y przedm iotu, um ożliw ia dokładne badanie i z w i ę k s z a  =

p e w n o ś ć  r ę k i  p r a k t y k a .  e |
O bejrzen ie  nie o bo w iązu je  d o  kupna. 1

D O G O D N E  W A R U N K I  S P Ł A T Y .  1
L e c z n i c e ,  s z p i t a l *  i K a s y  c h o r y c h  k o r z y s t a j ą  z  r a b a t u .  ^

—  —  —  H o t e l  . E u r o p e j s k i “ pole.  55 ,  o d  8  r a n o  d o  9  w i e c z .  —  —  —  =

L IPSK , (Pat) Z d n iem  d zb ię j .szy m  p ro ­
c e s  w ch o d z i w  o k res o cz e k iw a n y  z, na.pręże 
n /cn i, k tóry  w yk u ra ć  m a n ieb ezp ieczeń stw u  
d ążeń  ś w la ło w c g o  k o m u n izm u  d /a  ustToju  
p a ń stw a  n ie m ie c k ie g o . P rze .s/u ch an yeh  be 
d z ie  37 św ia d k ó w .

V an d er  L u eb b e, k ió r y  p o p a d ł zn o w u  a 
c a łk o w itą  a p atję , je st  p ra w ie  n a w p ó ł przy. 
tom n y . S ied z i ze  zw leszon u  w d ó ł g to w ą . z u ­
p e łn ie  n ie  In teresu ją c  s /c  p rzeb iep /esn  roz  
praw y.

R adca  k ry m fn a tn y  H el/er  z  b e r /in a  w 
obsz< m /e  p r z y g o to w a n y m  i o d p o w ied n io  wy 
r e ży sero w a n y m  w yw oa'z ie  d a je  sz c z e g ó ło w y  
o b ra z  d z ia ła ln o śc i m ię d z y n a r o d o w a ! k om u n  
s ty c z n e j  1 n le ń iie e k ie j  p artjl k o m u n is ty c z n e j  
W y w o d z i, że  Im b ard zie j n ie u n ik n io n e  byti. 
rm arfw ycJistan ie n a io d u  n iem ie eL ieg o , tein  
ra d y k a ln ie jsze  b y /y  śr o d k i d z ia ła n ia  n /em ic t  
k le j  p a r lj i k o m u n is ty c z n e j , k tóra , b agate li 
żu jąc  k rew , p rze /a n a  w  w aJkaeh u iiezn y e ii 
p rzez  w sp ó łb ra c i, w zy w a /a  d o  z d ecy d o w a n ej  
w a lk i z  fa szy zm em  d la  o sfo /eezn eg o  z d o b y ­
c ia  steru  n a w y  p a ń stw o w ej.

O so b n y  ro z d z ia ł H e ller  p o św ię c ą  zjuz- 
</o«n p a r ty jn y m  i n a m ię tn e j rzek o m o  r e w o . 
tu e y jn o śc i T orglern , k tóry —  zd a n iem  św lnd  
ka —  b y ł je d n y m  z n ajb a rd zie j n /eb ezp ierz  
r.yeh p o sta c i n lem /c ck le g n  n u  Im k o m u n / 
sty czn eg o . D y m itro w  od  eza.su d o  cza su  rzu  
cu  w stro n ę  tryb u n a łu  ostre  u w ag i p o w o d u  
jąe d u żą  w e s o ło ść  na sa li .

W  d a lsz y m  c iągu  r o zp ra w y  o b roń ca  T org  
/era  d r . S aek  p o d n ió s ł w a łp /iw o ść  c o  d o  ee  
/o w o śc i n u żą ce j m eto d y  o d czy ty w a n ia  rapnr  
tów  p o lic y jn y c h , k /ó r e  1 tak  n ic  n o w e g o  <1o 
sp raw y n ie  w n o sz ą , m ogą  zą ś p r z e w le c  pro  
e e s  o d a lszy c h  k ilk a  ty g o d n i.

W zw ią zk u  z Jem  o sk a r ż o n y  T o rg ler  sk /n  
dn o św ia d c z e n ie , w  k tórem  k a te g o ry czn ie

stw ierd za , że  w rzek o m em  zeb ra n iu  instruk  
torów  p o lity c z n y c h  w d n iu  14 gru d n ia  1932  
rok u  w o g ó le  n ic  b ra ł u d z ia /u  i o jego od  
b yciu  u le  n ie  w ied z ią t. S y tu a c ję  p o d ch w y tu  
je  o b ro ń ca  S aek , d o m a g a ją c  s ię  s ta n o w czo  u. 
ja w n ien ta  n a zw isk a  osob n ik u  k tó r y  z lo ż t l  
p o /ie ji d o n ie s ie n ie  w tej sp ra w ie .

iw lod ek  e t t l/e r  op iera  s ię  p o czą tk o w o  
tem u ży cze n iu , co  s ilą  fa.k/u w y w o łu je  k on  
ste r n a e ję  na sa li , le c z  p ó źn ie j  pod n a c isk iem  
uod p rok iir iitorii w sk a zu je  n a z w isk o  k o n fid en  
ta p o lie j i .

T ryb iin a f og ła sza  niis/O pnie lieh w a /ę . n . 
frrym ująeą  m e /o d ę  zezn a ń  H e l/era , z tą  jeJ  
nak ró żn icą , ż e  św ia d e k  w in ien  w y fą ezy ć  do 
w o ły w a n ie  s ię  n a  d o n ie s ie n ia  o só b  trzec ich , 
w d an ym  w yp ad k u  k o n fid e n tó w  p o lic ji.

N astęp u ją  daLsze, n iezm iern ie  n u żą ce  i 
sk o m p /ik o w a n e  w y w o d y  H e/icra , o b e jm u ją  
ee  ea /ą  llta n ję  zn a n y ch  p o w sz e c h n ie  h a se ł 
p o lity c z n y c h  n iem ie ck ie j  p artji k o m u n isty ez  
n ej, d z ia ła ln o ść  jaczejck  i k .u n p a n ję  p r a so ,  
w ą. Z ehranycli na sa li  ro zp ra w  ogarn ia  tuk  
w ie lk ie  zn u żen ie , ż e  w ie le  o só b  d r z e m ie  W  o 
g ó le  d z is ie js z y  d z ie ń  b y ł jed n y m  r. najbar. 
d z ie j  n u d n y c h  i n iec iek a w y ch  d n i p ro cesu .

O g o d z in ie  16.20 d z is ie js z ą  rozp ra w ę ra 
k o ń czo n o .

L IPSK . (P a t), W  k u /u a ra eh  d z ien n ik n r . 
sk ich  ży w o  k o m e n to w a n y  je s t  d z is ie js z y  sta n  
vnn der L u eb b eg o , k tóry  w  c ią g u  c a łe j  roz  
p raw y zw isa j b ezw ła d n ie  n a  k r z e ś le . K ilża  
krr-tiiie z trudem  u slfo w a f p o d n ie ść  g ło w ę , 
le c z  n ie  zd o ła / te go  u c z y n ić  d o p ie r o  p od  k • 
n iee  ro zp ra w y  d w u k ro tn ie  sk ie r o w a ł b łęd n e  
i d z ik ie  sp o jr z e n ie ’W  str o n ę  tryb u n a łu , co  
w y  w o la /o  zro zu m ia ła  se n sa c ję  w śró d  p u b łic z  
n o śc i. S ą d zą c  z  z ew n ętrzn eg o  w yg lą d u  van  
der L u eb b eg o  n ie w ie le  m u  już p o z o sta /o  d o  
ż y c ia , gd yż je st  m izern y  i op u ch n ięty  o i 
warzy-.

Matka Dymitrowa na procesie.
L IP SK . (P a t). D z is ia j  p rzy b y ła  d a  L ip sk a  

w  to w a rzy stw ie  córk i m atk a  osk . D y m /fro . 
w a, 7 0 - le /n ia  sfnrus ka. P rzy b y ła  o n a  do  sa 
li ro zp ra w  i z n /e z w y k /e m  za in fereso w a n iem  
s /u e h a  p rzeb iegu  p ro eesu . P o  p o /u d n iu  m a  
n astąp ić  sp o tk a n ie  je j z  sy n e m  w  c e li w ię  
zie-nnej.

Poszukiweczka złota.

l i /ą fl arnerykiiń-iki kupuji; ztoilo. Zaro !v 
się  op u s zez o n u z ło to d a jn e  teren y . S zczegó ł, 
n ie  b ezro b o tn i tłu m n ie  r r u e ili s ię  na p o ­
sz u k iw a n ie  sz c z ę śc ia . N ie  b ra k  w śró d  n i 'h  
k ob iet.

Nie będzie białych plam na mapie świata.
Profesor Samojłowicz o podboju Arktydy.

.•(Pomiędzy puslem i brzegami pół­
nocnej Eurazji,  szorstkim k o n ty n en ­
tem kanady jsk im  a Grenladjij yy u- 
c isku  wiecznych lodów zamknięty 
jest centra lny  basen polarny —  Oce 
an Lodow aty Północny rozciągający 
.ię na przestrzeni setek tysięcy k i­
lom etrów  kw adratow ych. Zimne je ­
go yyoay pokry te  są pływ-ającemi k r a ­
mi lodowemi będącem i w liieustaTi 
nym  ruchu. Olbrzymie lodowe pole,
Gniące kryształy wiecznego śniegu, 
chaotycznie nagrom adzone zwały lo-
duyve. bloki i góry, milcząco w zn o ­
szące się nad  białą pąs tyn ią  donie- 
a a w n a  były nieprzezwyciężoną prze­
szkodą dla człowieka.

M yil ludzka nie mogła jednak  p-a 
godzić się z istnieniem n ieprze jrza­
nych  obszarów kon tynen tu  i morza, 
na k tó re  dotychczas nie wkroczyła 
noga człowieka. Sjjołeczno-gospo- 
darcze w arunki,  jakie -panowały w- 
k ra jach  dalej na poł.idnie połozo 
nych, ży wiołową wprost siłą n ak ła ­
niały ludźliuśc do szukania  nowycli 
dróg. do opanow ania  -północnych r e ­

jonów- i stopniowo w tych lodowych 
krajach, k lóre  przez pewien okres hi 
storyczny uważane były za daleka, 
północ poczynało rodzić się życie. 
S topniowo panow ał tam  ruch  coraz 
to większy. W ystarczy przypom nieć 
sobie, że jeszcze w połowie XIX wie­
ku, k ra je  przylegające do Białego 
Morza i m urm ańsk iego  wybrzeżu u- 
ważane były za n iem al niedostępne 
jak dalekie kończyny- świata. W ro ­
ku 1933 sowieckie okrę ty  po raz 
pierwszy przedarły  się do ujścia Le­
ny i przywiozły tam tow-ary p o trzeb ­
ne dla Jakucka ,  a łamacz lodów- 
„K rusin“ po raz pierwszy w h is torp  
ark lycznej żeglugi w ciągu jednego 
lata przebył drogę z Leningradu  do 
ujścia Leny tam  i /.powrotem.

Dzięki wysiłkom  wielu sowiec­
kich w ypraw  polarny-ch rozwiązane 
zostały nietylko liczne problem y n a ­
ukowe, ale zdołano też opanow ać 
najodleglejsze rejony dalekiej pól 
nocy Dziś posiadamy na Spicbergach 
doskonale funkc jonu jącą  kopalnię 
węgla. Na Nowej Ziemi odkry to  ło

ży-ska rudy różnych metali, na w y ­
spie W ajgacz jest kopaln ia  ołowiu, a 
w rejonie peczorskim przystąpiono 
do eksploatacji łożysk węgla k a ­
miennego, a jeszcze dalej na wschód 
zbadaliśmy- tunguski basen węgla ka 
m iennego nad  Jenisejem, łożyska ru ­
dy w \ow-orvIsku, ja kucki basen w ę ­
głów-}-, a wreszcie ró/.ne bogate to 
żyska na półwyspie ehuchockim  
Oczywiście w- ostatn ich  p iętnastu  ‘a 
tach  nie mogliśmy przysw-oić ca łko­
wicie tych rozległych obszarów, na 
który-cly zmieściłoby się kilkadzicsią! 
państw  europejskich, ale przecież w 
ten sposób wykonaliśmy wielką p ra ­
cę pionierską, k tó ra  w ykazuje olbrzy­
mie możliw-ości dia dalszych prac 
na dalekiej Fołnocy. Ze w-zględu na 
zadania, jak ie  w-ylyczył nam  rząd, 
zajęci jesteśmy torow aniem  wielkiej 
północnej diogi morskiej, a za jm u je ­
m y się przedewszy-slkicm problemem 
ti ansportu . W  tej p racy skom pliko­
wanej s taramy się wyzyskać wszel­
kie zdoby-cze techniki współczesnej.

Żegluga ,.K rasina“ zdążającego 
p ized  pięciu laty na  pomoc rozbit 
kom  w ypraw y Nobilego dowodzi co 
może wy-konać czynny parowiec, ł a ­
nem. słow-y powiedziawszy, Kun ner, 
lodów w w-alce z todem. Od tego

czasu zastosowaliśmy łamacze lo­
dów- na szerszą skalę nie pom ijając 
równocześnie innych parowców*pan 
cernych. Nazwy lycli parow ców  sta 
ły się głośne na cały-m bodaj świeci 1 
W ypraw y ..Sibirjakowu’ Rusano 
w-a“ , ..Siedowa" i ,,Mtiłygina-:' u m o ­
żliwiły zwiedzenie miejsc, które przez 
całe w ieki były n iedostępne i n iezba­
dane. W ypraw y te dotarły i do naj 
odleglejszych kończyn, do Ziemi 
F ranciszka Józefa, a dziś dó miejs 
tych urządzane są regularne w y p ra ­
wy.

Niebywale leż podniosła się roi i 
lotnictwa na północy'. Podczas gdy 
Ameryku i państw a zachoduioeuro- 
pejskie goniły za rekordami, my- p o ­
stawiliśmy samolot w służbę nąs/.cj 
gospodarczej organizacji i już w ro ­
ku 1924 nasze samolots odbywały 
loty wywiadowcze nad naszemi kar- 
skiemi w-ypraw-ami. t. j. nad  lodami 
płynąceini z Furopy  do ujścia Obili ' 
Jeniseju. Loty nad  północnem m o ­
rzem polaniem , przelot Sy-berji z po ­
łudnia na północ i z zachodu na 
wschód potem, ze wschodu na za­
chód, loty w- najtrudnie jszych  w-arun 
kacli, loty wśród grubej mgły p o la r­
nej i ostrej zimy ark tycznej były z,; 
początkow-aniem regularnego po łą ­

czenia w zimie i w łecie z daleka, pół 
nocą. Osiągnięte wyniki jeszcze nie 
zadowalają. Lot Zeppelina ponad 
k ia ja m i  arktycznem i. podczas któr<* 
go olbrzymie to cielsko przebyło I i  
lys. km. w- ciągu 105 godz dow-iódł 
jak  doniosłe własności posiada ste- 
rowiec powietrzny. Jesteśmy prze­
kopani. że juz w- najbliższym czas i.; 
uży-e będziemy mogli własne sterow- 
ce, aby ostaleezni.o rozwiązać n iek tó ­
re problem y naukow e i SibyŚKiy m o ­
gli Półnoe opanować gospodarczo.

Jak ie  wytyczy-liśmy sobie cele 
przy badan iu  krajów- ark lycznycb  ' 
Dziś iuż powszechnie wiadomo, j a ­
kie znaczenie posiadają  stacje m e­
teorologiczne i aerologiczne oraz ta 
kież wyprawy- do północnych szero­
kości geograficznych Cykiony (okrę 
gi niskiego ciśnienia w k ra jach  arl 
tycznych) m ają  olbrzymią długose 

aby je przewidzieć, trzeba wybudo- 
w-ać stacje obserwacyjne w kra jach  
polai nych. Dzięki energirzneym  b a ­
daniom iciśle potrafimy- ustalić rucli 
powietrzu w cyrkulacji około kuli 
ziemskiej, a tem sam em  ściślej prze, 
pow-iadać będziemy mogli pogodę, 
k tó re  to przepowiednie m ają o g ro m ­
ni' znaczenie. Ze w-zględu na ogrom 
m  rozwój badań aerólogiczm  ch t. j.

w m E B m m m m m e  h — b ł s su m

badań  wysokich warstw atmosfery i 
ze w-zględu na rozwój połączenia ra- 
djowego stwierdzono istnienie jednej 
lub kilku w arstw  atmosfery, p rzew o­
dników elekty-rczności, na znaczm ) 
w-ysokosci. co praw dopodobnie  jest 
w- związku z obrotam i słońca i z jaw i­
skiem zorzy po larn i  j oraz z pow-- 
stawanieni zaburzeń magnetyczny cli 

W kończy-nacli ark tycznych nie 
ograniczamy |i i  oczywiście do b a ­
dań geofizycznych. O bbserwacja liy 
drologicznych w arunków  na m orzu 
północnem  m a nietylko znaczenie 
naukowt' ale i praktyczne, bowiem 
oprócz hydrobiologji t. j. badań  fa u ­
ny i flory w- morzu, chodzi również 
o stud jum  przem ysłowych możliwoś­
ci w dalszych północnych szerokoś­
ciach geograficznych

Oprócz tych zadań. rozwiązać 
trzeba jeszcze k westję . .wątpliwych1* 
ziem: Ziemi Sannikow-a na północny 
w schód od wysp now osyberyjskich i 
ziemi Tikigen pomiędzy Indigirką i 
Kolynią. Trzeba też ostatecznie zba 
dać różne mfiŁe p lam y na m apie pó ł­
nocno-wschodniej części kontynentu  
azjatyckiego. W  najbłiźszy-ch pięciu 
la tach  zn ikną te białe p lam y z mapy 
świata**.

— o(;)o—
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Nie biipuj lxpia w worku
P rzy jrzy j s ię  terno, za co  p łac isz . K upu jąc  

ża rów kę , ch ce sz  m ieć  dob -e  św iatło, żqda i 

w ięc  ża ró w ek  sz!ache*nej m ark i, zap ew ­

n ia ją ce j C i  na jw iększq  ilo ść  św ia tła  przy 

m in im a lnem  zużyc iu  p^adu.

T un gsr am
Przysiąy? Podchorążych.

Prostu, u jiikże p th ia  znaczenia 
nroczysto-»ć wojskowa przy iięfp.t 
Podchorążych Wileńskich, która od- 
jbędzie sic ju tro ; zbiegu su; z dniem, 
w k tó rym  obchodzimy rocznicę pow 
stania 1860—31 roku.

Znaczenie i dzieje powstania li 
stopadowego znane su zbyt dobrze, 
aby w ram ach  tego a r tyku łu  należa­
ło  je raz jeszcze odzwierciedlać. 
Pragnąłbym  jedynie podkreślić rolę. 
jak ą  w tem zbrojnem  wystąpieniu 
przeciw zaborcom odegrali Podcho­
rążow ie 1880 roku, k tó rych  sp ad k o ­
biercam i ducha i tradycyj winni być 
Podchorążowie naszej W olnej Oj­
czyzny .

Gd} po upadku Napoleona. Ro­
sja fikcją wolności — stworzeniem 
Królestwa Polskiego uśpiła ducha 
niepodległości —  zdawało się, że Na­
ró d  Polski, pogodzi się z takim  s ta ­
nem rzeczy. nigd\ już nie zażąda 
swych pełnych p raw

Starsze pokolenie przybite i zo- 
łio ję tn .u h , biernie obserwowało bieg 
wypadków. Tylko młodzież polska 
czuła potrzebę czynu, ezynn który 
przyw róciłby  Ojczyźnie daw ną .lej 
wolność i świetność.

- 1 właśnie w szeregach Szkoły Pod­
chorążych. ta myl poczyna się przy­
oblekać w realne Ić-riny, młode, st-r- 
oa  bijące miłością Ojczyzny nic chcą 
byc w przyszłości oficeram i Pol >kit 
go W ojska — którego polskość jest 
tylko złudą, p ragną pełną piersią 
odelchnąć praw dziw ą wolnością.

Powstaje spisek pod wodzu Wy­
sockiego. k tóry  ogarnia całą Szkolę 
— spisek, k tó ry  czeka tylko, by tą 
ideą objąć naród, drzemiący w letar­
gu niewoli.

1 gdy o zmierzchu dnia 29 listo­
pada  1880 roku  uznano, że oczeki­
w ana chwila nadeszła, cały k ra j  się 
■ocknął na hasło Wysockiego. . .Pod­
chorążowie! Do broni!".

Nar k ar tach  historji niewoli pol­
skiej — mężny czyn Podchorążych 
zapisał się złoiemi zgłoskami, jako 
łych co potrafili rozbudzić naród swa 
młodością, zapałem i um iłow aniem  
Ojczy zny.

I padek powstania nie ich był 
-winą. Okupili go k rw ią  i tragedją 
m łodych serc które nie znalazły 
Wodza' —  zdolnego przekuć ich my- 
kę ofiarną i i ru d  —  w pełne chwały 
zwycięstw o

Rocznica listopadowa to hołd i 
potęga k tó rąśm y winni Podchorą 
żym — Bohaterom. Bo krew przela­
na w Olszynce Grochowskiej i nu 
szańcach  Woli wydała pion.

Płynęły lata, szli ludzie liow i. ale 
hasło i idea Podchorążych nie zginę 
ła w sefcach patrjo lów . Rozbudzony 
młodzieńczym porywem naród, m i­
mo coraz cii ższych ka jdan  niewoli 
jak ie  wkładał zaborca nigdy już nie 
w yrzek ł się myśli o lepszem jutrze, 
k tóre tylko orężem wywalczyć moż­
na Polska czekała na chwilA. pomy­
ślną. —  na Wodza.

Aż nadszedł rok 1911. Legjonw
Wysiłek młodych Legjonistóyy 

m im o niepowodzeń, klęsk i ofiar 
sk ładanych  na ołtarzu Ojczyzny, 
przerodził się w zwycięstwo. Bo p ro ­
wadził ich genjusz Wodza, którego 
b rak ło  yv 1830 roku.

Silna wiara vr słuszność i p o w o ­
dzenie sprawy, zaufanie tylko do 
orężnej walki, k tóra cechowały Le­
giony — niebyło i liczeni inni m lak 
konlynuow aniem  tego. co zapocząt­
kowali Podchorążowie. Aż wreszcie 
orężem  i b ron ią  wywalczona poyv 
s tała  Ta, z k tórej imieniem na 
us tach  um ierali  Belwetierczycy 
yvolna i niepodległa Polska!

Skończyły się dni walki. —  w e­
szliśmy w okres pracy, mozolnej, 
lecz radosnej n ad  rozyyojem i fo7. 
budow a Ojczyzny. Sprawa Jej bez­
pieczeństwa i całości jest zawsze n a j­
pierwszej yvagi. To też stworzyliś 
my 4rmję k tóra  jes t  naszą słuszną 
dum ą, to też mamy Szkoły Podcho­
rążych w ychowujące przyszłych ofi 
cerów.

O wiele szczęśliwsi są teraźniejsi 
Podchorążow ie. od swych poprzed­
ników z 1880 roku!

Mają syvą ukochaną Ojczyznę — 
m ają  swego Wodza, k tóry  im Jej wol 
ność wyw-alczył —  a historja zmagań 
orężnych, jasno wskazuje im drogę 
i cel, do którego dążyć w inni, by stae 
się godnymi spadkobiercam i swyen 
bohatersk ich  poprzeduików.

To lez słuszną jest rzeczą że n a ­
w iązując do świetnych tradycyj —  
dzień 29 listopada jest śyyietem 
Podchorążych dniem ich Przy sic
gi-

Podchorążowie! Gdy ju lro  sze r  
gi Wasze, przed chorągw ią pułkową, 
yyymiawiać będą słoyya Przysięgi, nic 
chtij w sercach Waszych odżyje duch 
bohatersk ich  belwederczyków! Jak  
Oni um iłujcie H onor i Ojczyznę, 
jak  Oni bądźcie gotowi stanąć w Jej 
obronie na  pierwszy sy gnał naszego 
Wodza

.Podchorążowie! Do broili!".
G . S. L .

*  *  *

Dywizyjny7 k u rs  Podchorążych 
Rezeryyy przy 5 p. p. Leg w Wilnie 
ju tro  29 b. m . składa przysięgę.

O godz. 9 rano odbędzie się n a ­
bożeństwo w  kościele garnizonowym 
św. Ignacego;

O gudz. 10-ej uroczystość złożt 
nia przysięgi przed Doyyództwem 
Obszaru Waroyynego na placu Je 
zuicknn.

O gudz. 10 min. 30 defilada prze l 
Dowódcą 1 Dy w raju Piecli. Leg. gen. 
Skwarczyńskim . na ul. dickieyyicz.t 
obok pl. Orzeszkowej.

CHRONI 00 ODMROŻENIA
n a t y c h m i a s t o w o  u d e l i k a t n i a  i w y b i e l a  

z n i s z c z o n e  r ę c e
KREM PRAŁA TÓ W  — PERFECTION

Przeniesienie starosty 
dziśnieńskiego.

Starosta powiatu  dziśnieńskiego 
p. Erazm Stcfanus przeniesiony zo 
stał z Głębokiego na stanowisko S ta ­
rosty Powiatowego do Kobrynia w 
województwie poleskiem. Agendy 
Starostwa Dzi.snienskiego prowadzi 
zastępca Starosty p. Stanisław- Kowa­
lewski.

Zmiana na stanowisku 
starosty w Lidzie.

Pogłoski. *jakie obiegały Lidę o 
przeniesieniu p. starosty H. Bogatko 
yeskiego na inne stanowisko oka 
zały się prayydziwe. P. starosla H. 
Bogatkowski odchodzi. Lida traci w 
nim człowieka, k tóry  położył dla 
miasta i poyyiatu wielkie zasiugi.

Tydzień Książki Polskiej.
B iu to  ko lp ortażu  k&iążek.

Biuro -  - K o l p o r t a ż u  K o m i le tu  „ T y g o d n i  i 
k s i ą ż k i  B P o ls k ie j "  w W i ln i e ,  z o r g a n i z o w a n e  
p r z e z  K o m is j e  K o lp o r t a ż o w ą  tegoż  K o m i ie u .  
c z y n n e  b ę d r t e  c o d z i e n n ie  o d  p o n ie d z i a i  ,.i 
d o  soiboty w łą c z n ie ,  to  j e s t  o d  27 l i s t o p a n a  
d o  2  g rud ,n ia  w lo k a lu  p r z e c z o n y m  n a  ten  cel 
p r z e z  B ib l jo l e k ę  im  W r ó b l e w s k i c h  —  u l i ­
ca  Z y g m u n t o w s k a  2. p a ł a c  p o  .T y sz k ie w ic z ó w  
ski .  teł  1376, w g o d z i u a e h  o d  10 r a n o  d o  3 
p o  pot .  o r a z  o tl  4 d o  7 wiec z

B iu r o  w y d a w a ć  b ę d z ie  d o  s p r z e d a ż y  k s ią ż  
ki,  n a d s y ł a n e  p r z e z  k s i ę g a r z y ,  w y d a w c ó w ,  
o r a z  i n s t y t u c j e  w y d a w n i c z e  p o  s p e r j a l k  
z n iż o n y c l i  n a  t e n  ty d z ie ń  c e n a c h  w ce la c h  
p r o p a g a n d y  k s i ą ż k i ,  o r a z  ro z s y ła ć  n a  m  :i. 
sto s w y c h  k o l p o r te r ó w .

P ró c z  k s i ą ż e k  z d z i e d z in y  l i t e r a t u r y  p ę.r. 
ne j ,  B i u r o  p o s i a d a  r ó w n ie ż  w v d aw  n ic tw a  p n  
u k o w e  i p o p u l a r n o - n a u k o w e ,  d u ż o  w y d a  w 
niclw . r e g jo n a l r .y c h  w i l e ń s k ic h ,  o r a z  p r o p s  

W gandow e  a f i s z e  i n a l e p k i  G tó w n e g o  K o m i te tu  
W a r s - z a w k ie g o .

B i u r o  o r g a n i z u j e  p r ó c z  ko lpo r taż-u  u l i c  
nog o  w  kosza t-h ,  k r ą ż e n i e  p o  d o m a c h ,  b i u ­
r a c h ,  u r z ę d a c h  i i n s t y t u c j a c h ,  ora,z s t o l c u  
z b ib l j o t e c z k a n i i  w ę d r o w n e m i  —  w n ib l j  
t e k a c h  o ś w ia to w y c h ,  ś w ie t l i c a c h ,  o g n i s k a c h  
z rz e s z e ń ,  s t o w a r z y s z e ń  i z w i ą z k ó w  zaw nd-i  
w-ych, w c u k i e r n i a c h ,  w s to łó w k a c h ,  r e s t a a  
r a c j a o h  i t e a t r a c h .

—  , .Ił/nc -ego n ic  c z y t a m y  k sią ż e k 4-? P o d  
takim lytirfeni odbędzie się jutro, 29 listopa 
da o godz. 8,30 dysku.sy jimkSrotŁi I-Hcracko 
w- siedzihiio Zwiąaku l.ileratów. Ostrobraiu 
fika 9. Dyskusje a lw o r;n« ltv i  krótkie refera 
ty: p. Warnia Dobaczcwwka oświetli kry /y> 
czyłelnietwa od strony autorów. ,p. Bólestaw 
Ż\ nda określi puokl widzenia księgarzy i u y 
dawców. Wieczóu,-ten łączy się z programem 
odbywającego się w l \ r h  dniach w Mniej Po! 
sce „Tygodnia Książki Polskiej j\

W s t ę p  m a j ą  (Członkowie,  s y m p n l y  y i w p r o  
w a d z e n i  goście .

O d d z ie ln a  W y s t a w a  K s ią ż k i  Pc-dngoąi 
c z m j  w g m a c h u  K u n ą o r j u m  O k ts^S zk .  W j  
ul. W o l a n a  10 o t w a r t a  w godz.  10— 1 i 5 - - °  
w iec  z.

W  p ią t e k  1 g r u d n ia  o .godz. 8 w ie rz .  <v 
b i b l j o t e a e  im. W r ó b l e w s k i c h  u l ,  Z y g m u n t  o »v 
fika 2 o d b ę d z ie  .się odezą t S t a n i s ł a w a  b i s ó w  
-slkiego p. ,t.: „ B ib l jo t c k a  Z ig im i i r i a  A u g u s ta "  
.N a  W y s t a w y  i o d c z y t  w s tę p  b e z p t a t i n .  K o . 
m i t e l  T y g o d n ia  o r g a n i z u j e  ]>rzy W y s t a w i e  
l o s o w a n i e  w a r to ś c io w y c h  k s i ą ż e k  z n a k ł a d ó w  
k s i ę g a r s k i c h .

ja k  dziecko  Tw o je  powinno  
pielęgnow ać1' zę b y . * .

Racjonalne pielęgnowanie zębów  
i jamy ustnej jest szczególnie u 
dzieci niezm iernie ważne, d late­
go też powinna Pani uważać, by 
dziecKo Jej czyściło  zęby reg u ­
larnie pastę Colgate. Pasta ta 
usuwa gruntownie resztki jedzen ia  
z najarooniejszych nawet szczelin  
i zakamarków m iędzy zębam i,

W y ró b  polski

do których szczoteczka dotrzeć 
nie może. Ponadto nadaje zę ­
bom nieskazitelny białość. D zie­
ci chętnie używajy tej pasły za­
chwycają się bowiem doskona­
łym jej smakiem i aromarem, któ­
re daję tak świeży i czysty oddech.

C o lg a te P a lm o l iv c  Sp. z o. o

Wybory .1* rad gromadzKlch.
\  dniu 25 hm. zakończone zosta

h  wybory do ostatniej g rupy  g ro ­
m ad w powiecie dziśnieńskim i po 
sławskim, a tem samem na Urerne 
województwa wileńskiego. Akcja w V 
]>orczą objęto było 21 gromad, po 
dzielonych na 67 okręgów wybór 
czycli, o ogólnej ilości 884 mandat', ' 
z czego 875 uzyskały listy BBWR. 9 
zas —  listy opozycyjne. Frekw encja 
w wyżej w ym ienionych okręgach 
w \ nosiła około 40°/o. Nadeszły rów 
nież dane uzupełnia jące o wyborach 
do rad grom adzkich w dm u 24 hm. 
w p©w dzisiiień,skon W ybory odb\ 
ł\ się w 8 grom adach. obejmujących 
28 okręgi wyborcze, o 60 m andatach

radnych  i tyluż zastępców. W szyst­
kie m andaty  uzyskał BBWR.

IV najbliższych dniach należy się 
spodziewać oficjalnego podsum ow a­
nia w j ników wytiorów na terenie ca­
łego województwa. — Jak  z dotych 
czasowych opublikow anych danych 
niezbicie wynika. BBWR uzyskał 
90°/o ogólnej ilości m andatów , nie 
spotykając nigdzie silniej zorganizo 
wanego przeciwdziałania ze strony 
opozycji

Przebieg wyborów7 wykazał nale 
żyte uświadom ienie szer. w arstw  lu­
dności o znaczeniu w prow adzanej w 
życie nowej ustaw y samorządowej.

Wykopaliska na górze Zamkowej.
Prowadzone przez Urząd k o n s e r ­

watorski roboty na górze Zamkowej 
doprowadziły  do bardzo ciekawych 
wykopalisk. Przy odkopyw aniu bo ­
wiem niższej kondygnacji zamku n a ­
trafiono na posadzkę z cegły ..Jedno­
cześnie znaleziono kulę. » prawdopo-

pro-

dobnie od średniowiecznej a rm a t} .
Odkryciam i tenii zaciekawiły się 

władze konserwatorskie, które 
w adzą bliższe badania.

Kierownictwo robót p rzep ro w a­
dza obecnie remont oki n na basz­
cie zamkowej.

Dziki wybryk piiakńw.
W czo ra j w ie-ezorc.n  n a  u lic y  L eg  jo n o w ej  

m ia ł m ie jsc e  n a stęp u ją c y  w y p ad ek : je z d n ią  
je c h a ł o u to b u s k o m u n ik a cji z a m ie jsk ie j  Nr 
79352, k u rsu ją cy  n a  iin ji W it n o  —  B ia ły s to k . 
W, p ew n ej c h w ili  a u to b u s sp lo sr y t  kopra  
p rze jeżd ża ją ce j d o ro żk i, k tóry  p o n ió sł Gdy 
d o ro żk a rzo w i n d a io  s ię  za trzy m a ć  w y str a ­
sz o n e g o  k on ia , ja d ą cy  p a sa że ro w ie , k tórzy  
b yli y\ s ta n ie  s i /n ie  n ie trzeźw y m , w y sk o c zy li 
z d u ro żk i i za ta ra so w a w szy  drogę zm u si/i n.u 
to b u s d o  - o trzy m a n ia  s ię .

P o d c h m ie le n i o so b n icy  w targnę,'i do bud  
ki sz a fe i  sk ie j, w y w ii k ii sta m tą d  sz o fe r  ;

F ra n c iszk a  F ilip o w ic z a  i d o tk liw ie  g o  zb ili, 
p u czem  rzu c iw szy  ń ro czą eą  k rw ią  o fia rę  na  
z tem ię , zb ieg li

Z aa laem i.w an a  o  w yp ad k u  p o lic ja  w szerę  
la  n ie z w ło c z n ie  p o śc ig , w w y n ik u  k tórego  
sp ra w có w  sa m o są d u  n ad  szo ferem  zatrzy­
m an o .

O k azali s ię  n im i P io tr  S a w ick i (B aga/c  
la  6), M ieczy s ła w  J a b ło ń sk i i W ifo /d  M iło­
sz* w ie z  (z ut l!ozbrał)w

N a p a stn ik a ,, o sa d r o n o  w  a reszc ie  cen t 
ra tn ym . (e)

154 kilometry na godzinę.
Dni Przeciwgruźlicze".

.  4

P i e r w s z y  s a m o l o t  o  s k ł a d n o  c m  p o d w o z iu ,  c l e n i  z m n ie j s z e n i a  o p o r u  p o w ie t r z a ,
s k o n s t r u o w a n y  w M olamlji .

S z e ro k ie  w a r s t w y  s p o łe c z e ń s tw a '  b a r d /  > 
m a ł o  w i e d z ą m  t r a d y c j i  i z n a c z e n i u  „ D n i  P rz e  
e i w g r u ź l i c z y c h '1 —  n a z w ą  tą  o k r e ś l a j ą  p r a  
wie w s z y s tk ie  k u l tu ra , Ino  p a ń s t w a  ś w ia t a  o 7 
b y w a j ą c ą  się w g r l id n tu  k a ż d e g o  r o k u  sjirzc 
daiż d r o b n y c h  n a l e p e k  n a  c e le  w a lk i  z y r n r  
lieą.

Spoleczeńf i t  w a k u ll i i rs i tne n d d a w n a  z ro zu  
m ia ły ,  że  w a l k a  z g r u ź l i c ą  j e s t  z a g a d n ie n i e m  
o g ó ln o  -  sp o łe c z n o m ,  że  ty lk o  o f i a r n o ś ć  ca 
lego n a r o d u  ip o z w o h  z e b ra ć  p o t r z e b n e  d o  te  
go  f u n d u s z e !  W a l k a  ta od  k i l k u d z i e s i ę c u  la t  
r o z p o c z ę t a ,  p o s i a d a  już p e w n e  t r a d y c j e ,  k io  
r e  powo-li p r z y j m u j ą  v,ię w i n n y c h  pańs -  
wae.ti.

T w ó r c ą  n a l e p e k  p r z e c i w g r u ź l i c z y c h , - a .  
yy.iHe poiśrednio  t w ó r c ą  t r a d y c y j n y c h  , ,D n '  
ł V z c c iw g ru ź l i c z y o l i '1 jes t ,  n i e d a w n o  z m a r ły ,  
u r z ę d n i k  p o c z to w y  w D a n j i ,  E .  H o e lb e l l ,  k lń  
r y  w 1904 r. pow ziął  m y ś l w y d a n i a  s p e c j a l n e j  
n a l e p k i  n a  w z ó r  z n a c z k a  p o c z t o w e g o  i s p r z e  
d a w a n i a  j e j  n a  c e l e  w a tk i  z g r u ź l i c ą  w i n . c u  
g r u d n i u ,  j a k o  w "okresie  w z m o ż o n e j  k o r e s  
p o n d e n e j i .  J e d n a k ż e  n a p o t k a ł  n a  w ie lk ie  t ru  
d n o ś c i  i ty lk o  j e d y n i e  d z i ę k i  p r o te k to ro w rę  
k r ó l e w s k i u m u  o r a z  p o p a r c i u  d y r e k t o r a  por . :  
ty. p r o j e k t  .z n a c z k a  p r z e c i w g r u ź l i c z e g o -- / o  
6 ,a t  z r e a l i z o w a n y  i w g r u d n i u  1904 r o k u  
o d b . t a  s ię  p i e r w s z a  je g o  s p r z e d a ż .

„XI Tvrt/ien Akademika4*.
D n i a  1 g r u d n i a  r o z p o c z y n a  s i ę  XI już 

z k o le i  T y d z ie ń  A k a d e m i k a .  J e d n ą  z i m p r e z  
T y g o d n ia  b ę d z i e  C z a r n a  K a w a  w Ofic .  K asy  
n i e  G a r n i z o n o w e m  2 g r u d n iu .  .Jest to j e d n e  
c z e s n i e  o s t a tn i a  a t r a k c j a  p r z e d  z b l i ż a ją c y m  
się a d w e n t e m .

Ł a s k a w y  w s p ó łu d z i a ł  p r z y r z e k l i  p p . :  B a i  
b a r a  H a t m i n s k a  M a r ja  K a n p e .  K a z im ie r z  
D e m b o w s k i ,  K a r o l  W yrw lY z _ W ic l i r o w s k i ,  
i p h o f .  S z c z e p a ń s k i .

■Niewątpliw ie w s zy scy  s p o l k a n n  się  '.ego 
d n i a  n a  C z a r n e j  K aw ie ,  d la t e g o  c h o c i a ż b y ,  
iż c e l  im p re z y  m ó w i  za  siobie ,  z r e s z tą  o k a z ­
ja  d la  p o ł ą c z e n i a  j e d n e g o  z d r u g ie n i  —  pięk­
n e g o  z. p o ż y t ą c z n e m !

O bow  i ą z u j e  s t r ó j  w izy t  i\Vy G e n ,  b i le  
t ó w  n i e b y w a l e  n i sk ie ,  lici Jytiko •'! zl., d la  a k a  
ds -m ik ó w  zmśiŁylko 2 ( s lu d e n c i  l 'S B . ,  a p l ik a n  
c i , ■ s łu c h a c z e  iSNP i JNHG.) Z a p r o s z e n i e - 'o- 
t r z y m a ć  m o ż n a  w l i iu rze  T y g o d n ia  W i e l k a  
24,' I -I. 7 7 0 -o d  13 —  15 i 19 —  21j.

Walka 
z raujODalęczarstwem

W ładz* '  p o c z to w e  z a b r a ł y  s i ę  o s t a tn io  
e n e r g i c z n i e  do  t ę p ie n ia  r a d  j o p a  j ę e z a r s t  wa 
W y d a n o  is.zercg z a r z ą d z e ń ,  uM ala jąc-ych z,i. 
s a d y  w s p ó łp r a c y  o rg a n ó w  p o c z to w y c h  z v, la 
d z a m i  a d m i n i s t r a c y j n c i i i i  w  k i e r u n k u  w y k r y  
w a n i a  i k a r a n i a  p o s i a d a c z y  n i e l e g a ln y c h  "sl i 
c y j  o<l hi oirazych r a c l j o lb n ic z n y c h ,  niełzgio- 
szonyc-h w  n a j b l i ż s z y m  u r z ę d z i e  p o c z to w y m .

W  a k c j i  z w a l c z a n i a  r a d  j o p a  j ę e z a r s t  wp 
m a j ą  w z ią ś ć  d u ż y  mtz.iał  p r a c o w n i c y  n r z ę .  
dów p o c z to w o  - tele g ra  l i c z n y c h ,  d la  k tó r y c h  
w y k r y w a n i e  t y c h  n a d u ż y ć ,  u s z c z u p l a j ą c y : h  
d o e h o d s  p r z e d s i ę b i o r s t w a  poez-low* go —  n ie  
jes t  b e z  z n a c z e n ia .  S z e r o k o  z a k r o j o n a  a k c j a  
n os i  p o z a t e m  c h a r a k t e r  a>keji obywahśliskię  i. 
g dyż  r a d jo p a ją c z a r s l tw o  p o d r y w a  b y t  r a d j o  
f o n j i  p o lsk ie j ,  o b n i ż a j ą c  t e m  sa in e n i  j e j  do 
n io s łe  z n a c z e n ie  o św ia to w e  i p r o p a g a n d o w e

P r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  ż e  a k c j a  la 'p r z y c / \  
ni s i ę  do  w y tę p i e n i a  r a d  j o p a  j c c z a r z y ,  k t ó ­
r y c h  w W i ln i e ,  p o d o b n o ,  je s t  j e s zcze  s p o ra  
l iczba .

Stan chorób na Wileńszczyźnie
W  d n ia c h  od  12 d o  18 l i s to p a d a  rli. n.. 

t e r e n i e  W i l e ń s z c z y z n y  z a n o t o w a n o :
4 -w ypadki  d u m  brzusz-nego , 4 —  B u ru  

p lam istego. ,  42 —  p ło n ic y ,  10 —  b ło n i  Ą  
(2 ś m ie r te ln e )  92 —- o d ry ,  4 —  ró ż y ,  4 — 

Ł r z h i ś c a ,  1 —  z a k a ż e n i a  p o ło g o w e g o ,  12 - ~  
g r u ź l i c )  (2 ś m ie r t e ln e ) ,  37 j ag l icy .

Siekierą w <iłowę.
K a in ii/n w  T d .i tor, in ie sz k a n ie e  w si K ier 

d e jk i, gin . św ię e ia ń sk ie j  p o w ra ca ją c  od  s tu d 
n i i  w o d ą , z o sta ł u d erzo n y  s ie k ie r ą  w  g łow ę  
p rzez  B r y ło w a  G rzegorza, m ie sz k a ń c a  tejże  
w si. B r y ló w  czy n u  le g o  d o k o n a ł na tle  Mim

sty  osohL s/cN  K rylow a G rzegorza  p otle ja  are  
sz to w a ła .

S tan  z d r o w a  Karnfsz.onra budź* *pt w ażn e  
o b aw y o  życ ie .

Nieszczęśliwy wypadek na jeziorze Miastro.
Syna nie uratował I sam się utopił.

Na je z io r z e  M iastro , potcsżonem  p rzy  m. 
Mi: (lzioł, jw c z a s ie  p o to w a  ry b  za ła m a ł sfo  
i ód , w s k u te k  e z e g o  K o ezerg o  E d m u n d , lat

9. w p a d ł d o  w o d y  i p o ezą ł tonąć
O jc iec  to n ą ceg o  p o śp ie sz y ł m u z  p o m o  

eą  O baj jed n a k  u to n ę li.

Aresztowanie szajki świętokradrow.
W' c iągu  o s ia tn ieh  k d k n  ty g o d n i d o k o n a  

n o  w  m ie śc ie  d w ó c h  k ra d z ieży  w  eerk w in eli:  
p ierw szy  w cerk w i p rzy  u licy  K ai w ary  jsk ie j  
i d ru gą  w cerk w i przy u lic y  S o łta n sk ie j  12. 
sk ą d  w* k ra d z io n o  p rzed m io ty  titu rg iezn e  na 
o gó ln ą  su m ę  350 zf.

V V ;lii;/aiic w  tej sp r a w ie  d o c h o d z e n ie  p o  
l le y jn e  d o p r o w a d z iło  d o  u ję e ia  sp ra w có w . 
O k aza li s ię  n im i zn a n i z ło d z ie je :  A n ton i Te

re sz k o  E u g en ju sz  B o łtu ś  (K a lw a ry jsk a  107) 
o ra z  Jan  A w d ziej (O ficersk a  4).

C zęść sk r n d z .o n j eh  rzeczy  o d n a le z io n o  '.V 
m ie sz k a n iu  Z ygm nnra Ł opoty  (B ern a rd y ń ­
sk a  a ). Jak  s ię  o k a z a ło  n a b y ł te rzeczy  od  
R n tszte jn o  (K a lw a r jjsk a  121), n ie  w ied zą c , 
że  p o e lim lzą  r k ra d z ieży . P a se r a  R u isz te jn a  
z a tr z y m a n o . Ś w ięto k ra d có w  z p o le c e n a i  
w ła d z  o sa d z o n o  n a  Łukiszka.eh. (e)

Obława na złodziei w Kisie Chorych.
O sta tn io  p o lic ja  śle d c za  W iln a  o trzym ało  

in fo r m a cje , iż w m ie śc ie  grasu ją  ja c y ś  o sob  
i:iey. k tó r zy  p o d a ją  s ię  z  a g łu ch o n iem y ch , 
o d w ie d z a ją  m ieszk a n ia  r zek o m o  d la zb iera  
n ia  d a tk ó w , w  r z e c z y w isto śc i zaś ce lem  prze  
p ro w a d zen ia  w y w ia d u , n n a stę p n ie  d o k o n a  
n ia  k ra d zieży .

J e d n o c z e śn ie  p ro w a d zo n e  p rzez  W y d z  al 
ś ie t le z y  o b ser w a cje  u sta liły , że  o so b n icy  łS 
z», m ie js c e  p o ra n n y ch  sp o tk a ń  ob rali loii.'ii 
ir ,m lu!a!rrjun i K asy C h orych  p rzy u lic y  l)a  
m in ik o ń sk ie j , g d z ie  o d b y w a ją  sw o je  n arad y  
|K e cn i udo ją s ię  na „ ro b o tę7- jirżj Z o k res  
/c n y m  p ła n en i d z ia ła n ia . P o za tem  z a n o tó w a  
c o  w  p o c z e k a ln i am b u /a to rju m  K asy  C h o­
rych  c a ły  szereg  d ro b n ie jszy ch  kradzież*-, 
k tó r e  b y ły  d z ie łe m  ty c h ż e  o so b n ik ó w .

w ) zw ią zk u  z  tem  fim k ejo n a rjn g zc  W y ­
d z ia łu  Ś led czeg o  p rzep ro w a d z ili w czo r a j ra  
n o w  am b u la torju m  K asy ("lurryeli o b /o w e .  
w  w y n ik u  k tó rej za trzy m a n o  9 o só b , w tem  
6 osoD nik ów  pm  h o d zą ey ch  /  in n y ch  d z ie ln ie  
P o lsk i (trzech  u d a w a /o  g łu ch o n iem y ch );  W 
c z a s ie  Dodania, w  p o lic ji „głuchoniem i*^ n</g 
łe  p rzem ó w ili. W o b ec  n ic o d n a le z ie n ia  p rzy  
n ich  ża d n y ch  d ok u m en tów  ora z  nsta lcm n.

że  p o c h o d z ą  W in n y ch  d z ie /n ie  P o lsk i, w ła d ze  
m ie jsc o w e  p o sta n o w iły  o w y ch  6 o so b n ik ó w  
p rzesta ć  dn d y sp o z y c j i w ład z ś le d c zy ch  tych  
m ia st , z  k tó ry ch  p o ch o d zą .

J e d n o c z e śn ie  w  c za s  ie  w sp o m n ia n e j ob ła  
w y  fu n k c jo n a r iu sz e  W y d z ia iu  Ś led czeg o  za  
trzy m a li w  tokatu am bu tatorju m  K asy Chn 
rycn  4  n iie js c o w y c h  rtod zie i, w tem  zn a n e  
g o  k ieszru k ow ea , K ry p sk ieg o  (Ż elazn a  C hat 
k a  54). W  c h w ili  a resz to w a n ia  u s iło w a ł on  
w y r z u c ić  n a  z iem ię  ch u steczk ę  w  k tó r e j  m a j  
d o w a ły  s ię  2 z l. 70 gr. b ilo n em .

P ie n ią d z e  te z  ch u steczk ą  S k ry p sk i w v .  
k ru d ł jed n e m u  z  k lije n łó w  K asy C h oryeh .

W sz y stk ic h  za trzy m a n y ch  o sa d z o n o  w- a 
reszc ie  cen tra ln y m  do d y sp o z y c j i w ła d z

P o p u l a r n o ś ć  z n a c z k a ,  ia  z a r a z e m  Do 
P r z e c i w g r u ż l i c z y c h --w z r a s l a i a  z r o k u  n a  r o k .  
I n n e  p a ń s tw  a, z a c h ę c o n e  w \  n i k a m i  marterj;.! 
n e m i  o r a z  i r i im o w o ln e m  p r z y p o m n i e n i e m  c i  
te rm i s p o ł e c z e ń s t w u  o k o n ie c z n o ś c i  w a l k i  z 
g ru ź l i c ą ,  W p r o w a d z i ły  p o d o b n e  z n a c z k i  u  s ię  
b ie  i o b e c n ie  „ D n i  P r z e c i w g r u ź l i c z e '1 o,łł)\ v? 
j ą  w e  w s z y s tk ic h  p a ń s t w a c h  E u r o p y  \ n i e r v
k i  i Azji.-

P r z y t a c z a m y  d a n e  z n i e k t ó r y c h  ty.‘k 
p a ń s t w ,  gdziie s p r z e d a ż  s a m e g o  z n a c z k a  d a j  
b a r d z o  p o k a ź n e  s u m y .

M ała ,  b o  l i c z ą c a  z a le d w ie  ,‘i i p ó ł  m i l j o n n  
l u d n o ś c i  D a n j a  z b i e r a  o b e c n ie  o k o ło  600.Ó01I 
zł. p o l s k i c h  (250,000 k o r o n ) .  W e  F r a n c j i  
w p r o w a d z o n o  s p r z e d a ż  n a l e p e k  w  1925 r ja 
ku  p r ó b ę  w  j e d n y m  ty tk o  d e p a r t a m e n c i e  -  
O s ią g n ię ty  d o c h ó d  w y n ió s ł  250.000 f r a n k ó w  
Z a c h ę c e n i  t e m  F r a n c u z i  v. T 926  r. s p r z e d a j e  
n a l e p e k  n a  p r z e s z ło  d w a  n u l j o n y  f r a n k ó w  zaś 
w  1927 r .  z a w i ą z a ł  s ię  K o m i te t  N a ro d o w y ,  

• k tó ry  też. p r z y  o g ó ln e m  p o p a r c i u  s p o łe c z  m 
s iw a  o t r z y m a ł  14 r t r i l jonów  f r f tn k ó w .  je s t  t 
s u m a  o l b r z y m ia ,  lem  b a r d z i e j ,  że  o t r z y m a n a  
z je d n e g o  t y l k o  ź r ó d ła  —  s p r z e d a ż y  n a l e p e k

N a j le p ie j  z o r g a n i z o w a n ą  je s t  s p r z e d a ż  na 
l e p e k  >v S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A f ry k i  Pću 
n o c n e j ,  g d z ie  każdy o b y w a te l  u w a ż a  za  sw o j  
obow iąze ik  z ło ż o n ie  choćby- n a j d r o b n i e j s z e g o  
d a t k u  na  ce le  w a lk i  z g r u ź l i c ą  i d o c h ó d  w 
1926 j-. w y n ió s ł  t a m  5 in i l j o n ó w  d o l a r ó w  czy 
li 45 i n i l j o n ó w  zł. p. —- C y f r y  te  .w y m o w n ie  
ś w ia d c z ą  o t e m  c o  m o ż ł  z d z ia ła ć  d p b r z e  z ro  
z u m i a n a  p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o  o f ia rn o ś ć .

J a k i e ż  s ą  w y n i k i  w P o l s c e ?
S p r z e d a ż  u a l e p k i  p o d c z a s  „ D n i  P r z e U  -y 

g r u ź l i c z y c h "  z o r g a n i z o w a n o  w PcHlsc-e p i e r w ,  
s z y  r a z  w  1926 r., w y n i k i  p o c z ą t k o w e  Ł y k  
b a r d z o  n i i t e ,  j e d n a k ż e  w y t ę ż o n a  p r a c a  n a d  
n a l e ż y t ą  o r g a n i z a c j ą  d a ł a  i d a j e  p i ę k n e  re z u l  
tu ty .  o  c z e m  św ia d czy  p o n iż s z e  z es taw ien ie -  
w  1926 r  u z s s k .  ze sp. n a l e p e k  25.630.—  /.? 
w- 1927 r. .. 63.724.—  z!,
wj 1928 r. ., .. ,. 87.793.— zł.
w  1929 r. .. ,. ., 362.799.—  zł.
w 1930 r „ ,  402.626.88 cl.

Z p o w y ż s z y c h  c y f r  w id z im y ,  że  d o c h o d y  
ze s p r z e d a ż y  z n a c z k u  s ta le  w z r a s t a j ą  i p o ­
w i n n i ś m y  się s p o d z i e w a ć ,  ż e  n a w e t  o b e c n ie  
w d o b i e  k r y z y s u  s u m a ,  o s i ą g n ię t a  ze s p r z e d a  
i y  n a l e p e k  n i c  b ę d z ie  z b y t  m a ł a  w  p o r ó w n a  
n iu  7. p o p r z e d n i e m i  la ta m i .

Osiągnię ty-  d o c h ó d  je s t  p r a w i e  d o c h o d e m  
n e t to ,  g d y ż  w y d a t k i  są  m i n i m a l n e  ze  w zg lę  
d u  n a  s c e n t r a l i z o w a n ie  c a ł e j  a k c j i  w Z w ią ż  
k u  P rz e c iw g r u ź l i c z y m  w W a r s z a w ie ,  k t ó r y ,  
p r o d u k u j ą c  m a s o w o  n a l e p k i ,  p l a k a t y  i ulo!  
ki, p ta ć i  za  n ie  b a r d z o  m a ło .  P r a c a  za ś  w  Ki 
m i ł e t a c h  j e s t  h o n o r o w a ,  w i ę c  o f i a r o d a w c a  
p e w n y  ibyć m o ż e ,  . e z ło ż o n y  p r z e z  n ie g o  
g r o s z  r z e c z \  w iśc ie  .p ó jd z ie  n a  w a lk ę  z g ru ź  
l ieą .

\Y  n a jb l i ż s z y c h  d n i a c h  z a c z y n a ją  s i ę  „D n i  
P rz e c i w g r u ź l i c z e " ,  t r w a j ą c e  od  1 g r u d n i a  b r  
d o  10 s ty c z n ia  1934 r o k u ;  w c i ą g u  ty c h  10 
d n i  o d b y w a ć  się  b ę d z ie  n i e ty lk o  s p r z e d a ż  n a  
lep ek .  lecz, t a k ż e  s z e r e g  i m p r e z  d o c h o d o w y c h  
o r a z  im p re z ,  m a j ą c y c h  n a  ce lu  u ś w ia d o m  
n ie  s z e ro k ie g o  o g ó łu  o p o t r z e b i e  w a lk i  z g ru z  
l ieą .  W  b ie ż ą c y m  r o k u ,  j a k  i w p o p r z e d n i c h  
d w ó c h  l a t a n h  K o m i t e t  W i l e ń s k i  p r z e z n a c z a  
c a ły  d o c h ó d  z , D ni  P r z e c i w g r u ź l i c z y c h '  na  
b u d o w o  t a k  p o t r z e b n e g o  s a n a t o r j u m  p o d  W i t  
n e m .

N ie c h ż e  n i k t  n i e  o d m ó w i  n a j d r o b n i e j s z e  
go d a t k u  i k u p i  c h o c i a ż b y  j e d n ą  1 0 - g ro s z o w ą  
n a l e p k ę !

Dzieci ulicy przed 
sądem.

Z n o w u  s e r ju  s p r a w  k a r n y c h  n i e l c lm e h  
„ p r z e s t ę p c ó w " .  W s z y sc y  c h ło p c y  w w ie k u  
od  la t  10 do  15. Są p r z e r a ż e n i  p o w a g ą  są d u  
i n i e z n a n ą  k a r ą .  J e d e n  ty lk o ,  s p r y t n y  p i ę t n a  
s to l a t e k ,  k a r a n y  ju ż  p o p r z e d n i o  z a  k r a d P e z ,  
j e s t  s p o k o j n y .  W i e  c o  go  c z e k a :  -—  p u jd , ' i*  
z n o w u  do  w ię z ie n ia ,  z k tó r e g o  n ie z b y t  d:-\v 
n o  u c i e k ł

14- le tn i  D o m in ik  T  i 1 3 - le tn i  B r o n i s ł a w  
G. s k r a d l i  k i e łb a s ę  ze s k ł a d z ik u  s ą s i a d a . . . .— 
Część  łn p u  z jed l i  p r z y  p o m o c y  p rz y ja e ić d ,  
część  ą u h o w a l i .  J e d e n  z c h ło p c ó w  t w i e r d z  . 
ż e  d o  k ra d z ie ż y  n a m ó w i ł  go  o jc iec .  T r u d n o  
n ie  w ie r z y ć  c h ło p i  u, b o  p r z e c i e ż  p r z y z n a j e  
s i ę  d o  w in y  z c a la  s k r u c h ą  i o b i e c u j e  p o p  
r a w ę  n a  p rz y s z ło ś ć .  G d y b y  n ie  n a m o w y  o jc a .  
m e  s k r a d ł b y  k ie łb a s y .  S ę d z ia  w y d a j e  w y r o k  
S a lo m o n a .  U dzie la  c h ło p c u  n a g a n ę  i o d d a j e  
go p o d  o d p o w i e d z i a l n y  d o z ó r  o j c a  Je ż e l i  
c h ł o p a k  p o p e łń ,  t e r a z  p rz e d lc p s iw o ,  o d p o w ie  
z a  to  je g o  o jc ie c  w y s o k ą  g r z y w n ą  a lb o  n a  
w e t  a r e s z t e m  d o  6 m ie s ię c y .

15-lelni S t a n i s ł a w  W .  je s t  r e c y d y w  istą. — 
U c ie k ł  od  o jc a  i w a łę s a ł  s i ę  p o  W iln ie ,  n ie  
m a j ą c  n a w e t  k ą m  d o  p r z e s p a n ia  s ię .

S ta n i s ła w  W .  to  p r a w d z i w e  d z i e c k o  u l icy .  
P ope łn i ł -  o s t a tn i o  p r z e s t ę p s tw o .  O tw o r z y ł  w y t  
r y c h e m  s z a f k ę  w k la tc e  s c h o d o w e j  i z a b r a ł  
s t a m t ą d  p r o d u k t y  ży v  i lo śc io w e  S ę d z ia  s k j  
za ł  S t a n i s ł a w a  W n a  o s a d z e n ie  w d o m u  
p r a w c z y m  w  W i e l u c i a n a c b .

1 0 - le tn i  W a c ł a w  D. ś c i ą g n ą ł  ł a l ic u c h  ko 
la,zny. S ę d z ia  u d z i e l i ł  m u  n a g a n y  i o d d a ł  p o d  
o d p o w i e d z i a l n y  d o z ó r  r o d z i e ó w  Następne.-  
p r z e d  s ę d z i ą  s t a ją  d w a j  c h ł o p c y  w w ie k u  p o  
l a t  13-cie . .p o lem  d w a j  inn i .  S p r a w y  ich  z o s ta  
j ą  o d r o c z o n e .

P ro c e s y  n ie l e tn i c h  „ p r z e s t ę p c ó w "  o d b y w a  
j ą  s i ę  p r z y  d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h .  W ło d .

Komunikacja autobusowa 
n? Antakolu

W D N IU  O T W A R f  IA 1 P O Ś W I Ę C E N I  v 
D O M U  D Z IE C K A  IM M A R S Z A ł K \  P IŁ S U D  
SK IEG O .

W  ś ro d ę ,  d n i a  29 b m  w o z y  h n j i  Nr.  3 
b ę d ą  k u r s o w a ł y  w  g o d z in a c h  m ię d z y  9  a  14 
o d  u l icy  T r a m w a j o w e j  d o  u l ic y  M a j a k o w e j  
z o k a z j i  u ro c z y s to ś c i  o t w a r c i a  p o ś w ię c e n ia  
D o m u  D z ieck a  im . M a r s z a łk a  J ó z e fa  P i ł s u d ­
s k ie go  p r z y  ul A n to k o l s k i e j  N r  143.

R A D J O
W I L N O .

W T O R l  k .  d n i a  28 l i s t o p a d a  1933 r o k u .

7,90: C z as :  G i m n a s ty k a :  M u z y k a ;  D z ie n ­
n ik  p o r a n n y ;  M u z y k a ;  C h w i lk a  gosp .  d o m  , 
11.40: P rz e g lą d  p r a s y ;  11,50: M u z y k a  z p ły t  
■ W C N l ;  11,57: Cza-s, K o n c e r t :  D z ie n n ik  p o t ;  
K om  m e t e o r . ;  K o n c e r t  15.20 P r o g r .  d z i e ń . :  
15,25: W ia d .  o e k s p o r c i e :  15,30: G ie łd a  ro ln  , 
15,40: M u z y k a  b a l e to w a  (p ły ty ) ;  16.25.
S k rz y m ra  P. K. O.; 16,40: P o g a d a n k a  r a d j o -  
e c h n ic z n a ;  1 6 5 5 :  R e c i ta l  ś p i e w a c z y ;  17,25: 
J a k  p io w sta je  k s i ą ż k a ? -- r e p o r t a ż  17.50: 

Codz .  o de .  p o w . ;  18,00: „ K lu c z e  p o t ę g i  i w i e ­
d z y -- o d c z y t ;  18,20 K o n c e r t  k a m e r a l n y .  
19,10 „ P r u s y  W s c h o d n i e  a  P o m o r z e -- o d c z y t  
l i t e w s k i :  19,25: F e l j ę t o n  a k t u a l n y ;  19,40.
S p o r t ;  19 45: P r o g r a m  n a  ś r o d ę ,  19.47: D z ie ń  
n ik  w ie c z o r n y ;  20,00: „ F a ł i n r t z a -- u p e r e t k a -  
w  3 a k t a c h  S u p p c -g o ;  K w a d r  l i te r . ;  d. c. 
o p e r e tk i ;  23,00: K o m  m e t e o r . ; 23.03 M u z y k a .

ŚRODA, d n i a  2 9  l i s t o p a d a  1933 r.

7.0O: C z as ;  G i m n a s ty k a ;  M u z y k a ;  D z ie ń  
n ik  p o r . ;  M u z y k a :  C h w i l k a  g o sp .  d o m . ,  11.40 
P r z e g l ą d  p r a s y ;  11.50; M u z y k a  z p ły l ;  11.57:  
Czais- Muz.yka; D z i e n n i k  po) . ;  11.35; T r a n s m  
z K r a k o w a ;  13.05: K o m .  m e te o r . ;  15.20: P r o  
g r a m  d z i e n n y ;  15.25: W ia d .  o e lksporc ie ;  
15.30: G ie łda  rodn.;  15 . tO: Z p o l s k i e j  l i t e ra  
t u r y  s k r z y p c o w e j  (p ły ty ) ;  16.05: P o g a d a n k i  
d la  d z ie c i ;  16.15: " S łu c h o w is k o  d l a  m ło d z ie  
t y .  W  b i b l i o t e c z n e j  s a l i --; 16.40: W y  k o p a  
l iska  a r c h e o lo g ic z n e  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e -- — 
o d c z y t  16.55: Muizyka l e k k a ;  17,50; C odz  
ode.  pow 18 00: T r a n s m  z b y ł y c h  k o s z a r  w  
Ł a z i e n k a c h  (S z k o ła  P o d c h o r ą ż y c h .  Apel i za  
p a l e n i e  s to s u  .p o w s ta n io w e g o ) ;  18.35: P r z e r  
w a  18.40' „ W  o i n n ia ń s k i e m  g n i a ź d z i e "  — 
o d c z y t .  19.00: P r o g r a m  n a  c z w a r t e k ;  19 05: 
P r z e g l ą d  l i te w sk i  19.20: R o z m a i to ś c i ;  19 25 
K w a d r  poełyc .k i  19.40 S p o r t ;  19.45: R o m a  
litości; 19.47 D z ie n n ik  w i e c z o r n y ;  20.00- K o n  
c e r t ;  21.00: „ P o tę g a  k s i ą ż k i -- —  fe l j . ;  21.15 
K o n c e l t ;  22.15: M u z y k a  t a n e c z n a ;  23.00: K o m  
mdte-or.; 23.05: M u z y k a  tan .

NOWINKI RABJBWŁ
JAK  P O W S T A JE  KSIĄŻK A?

W e  wloreik o  godz.  17,25 r o z g ło ś n ia  jjjp 
leńska  t r a n s m i t u j e  n a  w s z y s tk i e  s t a c j e  r e p o r  
taż  z k s i ę g a r n i  J . Z a w a d z k ie g o  w W i l n i e  pt 

J a k  p o w s ta j e  k s i ą ż k a -- u j ę t y  w f o r m ę  d j a l o  
gu m i ę d z y  w y d a w c ą ,  a u t o r e m  i c z y t e l n i k i e m ,  
p o d c z a s  z .w iedzania  d r u k a r n i  p r z y  p r a c y

P O P O Ł ID N IO W K A  KAM ERALNA.

O godz.  18.20 w s t u d j o  w i ł e ń s k ie m  w y s tą  
pi k w r r t e t  im .  K a r ło w ic z a  i w y k o n a  u t w o  
rv  K r e n s k i e g o  i D w u r a k a .  a  m .a n o w i o i e  — 
K w a r t e t  e - d n r  A re n s k ie g o  i c y k l  D w o r a k a  
o b j ę ty  t y t u ł e m  D ro b ia z g i .

O PE R E T K A  KLASYCZNA
» Z t e a t r u  p o z n a ń s k i e g o  n a d a n a  b ę d z ie  dz .  
s i a j  o godz .  20 o p e r e t k a  F r a n c i s z k a  b u p p e g o  
pt.  F a t i n i t z a --, k t ó r e j  a k c j a  t o c z y  s ię  w  cza  
s io  w o j n y  r o s y j s k o  •—  t u r e c k i e j .  W y k o n a w  
c y  —  Boles ław F o l a ń s k i ,  J a d w i g a  M u s ie le w  
s k a ,  K a j e t a n  K oipezyńsk i  A n to n i  W a r e h a t e w  
ski  i w ie lu  i n n y c h

W  .p r z e rw ie  o d c z y t a n a  z o s t a n i e  z n a k o m *  
ta n o w e la  H e n r y k a  S i e n k ie w ic z a  p t  „ L a t a ” 
n i k " .

✓Y/TEMATyCZNA WALKa 2 CRUlLlCĄ 
fO Z E  W yKOIjZENiC TĘ /BU/ZNA PLaCE

LU D ZKO /" I
!!*KUP NALEPKE PRIECIV<̂ RUZUCZA!*!
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K R O N  1 [' i A
TEATR I MUZYKA NA WILEŃSKIM BRUKU

Wtorek

28
L is to p a d

D z 'ii  M a n sw e ila  B. M. 

lu n o  S atu rn in a  i F ilem on a

W a c h ó d  s ł o ń c a  —  j ,  7 ra.  [ 6  

7  a c h o d  . —  | .  3 m.  32

S p « ttr z e z « n la  Z*kł»du H ateoro ogji U.S ó. 
a  WiJt l« 2 dnia 27-X I 1933 roku.

CUni-enie 764 
T e m p .  ś r e d n i a  0 
T e m p .  n a jw .  +  1 
T em p .  n a j n ,  —  1
O p a d  —  >
W iia tr  p ó ł .  —  ynsi-Ji.
T e j id .  b a i .  —  z w y ż k o w a
U w a g i :  p o i h i n u r n o .  p r z e d  p o ł u d n i e m  m g ła

Przow M ły  w s n y  p r z e b ie g  p o g o d y  w d n i u  d .  > 
•sieyszyiu 28 lis to p a d a  w ed łu g  PIM .

P o c h m u r n o .  M ie js c a m i ,  z w ła s z c z a  w W '  
l e s isk iem . m g l is to .  P o  n o c n y c h  p r z y m r o z  
k a c h  t e m p e r a t u r a  we d n i e  w p o b l i ż u  ze r  i. 
S ł a b e  Hib u m i a r k o w a n e  w ia t r y  z k i e r u n k ó w  
w ec j ro d n ich .

D Y Ż U R Y  A P T E K .
D ziś  w n o c y  d y ż n r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k . :  
P a k a  — A n t o k o t s k a  54, S i e k i e r ż y n s k ie g o  

—  Z a rz e c z e  20, S o k o ło w s k ie g o  —  T y z e n b a u  
r o w s k a  r ó g  T a r g o w e j ,  S z a n l y r a  —  L e g jo n u  
wa ,  Zasławs-Kiego —  N o w o g r ó d z k a ,  Z a j ą c z  
k o w s k ie g o  —  W i l o l d o w a .

O ra z  R o d o w ic z a  —  O s t r o b i a m s K a  4 l a r  
k o w s k ie g o  —  W i l e ń s k a  8, A u g u s to w s k ie g o - -■ 
M ic k ie w ic z a  8 i S a p o ż n i k o w n  —  r ó g  Z a w a l  
n o j  i S t e f a ń sk ie j .

o s o b i s  r  A
P O W R Ó T  D Y R E K T O R A  K O L E I  

P .1 NSTM O W Y C H  W c z o r a j "  p o w r ó c i ł  d o  
W i l n a ,  po  p a r o d n i o w y m  p o b y c ie  w G ro d n ie  
p .  D y r e k t o r  k o le i  P a ń s t w o w y c h  w W iln ie ,  
inż .  K a z im ie rz  F a ł k o w s k i  i o b j ą ł  u r z ę d o w a  
n ie1.

MfE.ISKA
—  Zakładanie fundam entów  pod 

ludów  ę pom nika  ś. p . Dordzika. V
swoim czasie pow stała  myśl w y b u ­
dow ania  pom nika  k u  uczczeniu pa 
mięci bohaterskiego chłopca ś. p. 
Dordzika, k tóry  w okresie pam iętnej 
dla W ilna powodzi w roku  1931 rzu 
cił się w spienione fale WTilenki, In 
u ra to w ać  życie tonącego dziecka ży 
dowskiego. P ro jek t  pom nika  wytou 
n an y  został przez ar tystę  rzeźbiarza 
Bałzukiewicza i będzie przedstawia! 
Matkę Boską (wysokość około 3 m e­
trów"). Dla budow y pom nika  zawią 
zał się specjalny Komitet, k t ó r t . jak 
się dowiadujem y, przystąpił juz obe­
cnie do zakładania  fundam entów  
Pom nik  stanie na p lacyku wpobli/U 
W ilenki koło cerkwi prawosław nei 

“ Po założeniu fundamentów dal 
sze roboty przy budowie pomnika 
zostaną przeprow adzone i zakończo 
ne na w iosnę r. przyszłego.

Z i M W E R S Y T E T t
—  P A Ń S T W O W A  K O M IS J A  E G ZA M IN A  

C Y J N A  d la  k a n d y d a t ó w  n a  n a u c z y c ie l i  szk  .1 
ś r e tm rc h  w  W i l n i e  o g ła s z a ,  że  e g z a m in y  dl.i 
k a n d y d a t ó w  n a  n a u c z y c ie l i  s z k ó l  ś r e d n ic h ,  
‘n a u k o w e  i p e d a g o g ic z n e  s t a r e g o  ty p u )  w 
o k r e s i e  z i m o w y m  1934 r. o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
o d  d n i a  6  d o  10 m a r c a  1934 r o k u .  K u n d y  
d a c i ,  k t ó r z y  p r a g n ą  p r z y s t ą p i ć  d o  eg z a m i  
n ó w  w t y m  o w e s i e ,  w i n n i  zg łos ić  się w ty m  
c t l u  p i s e m n ie  d o  K o m is j i  e g z a m i n a c y  inej, 
w  t e r m in i e  d o  10 lu te g o  1934 r o k u .  s k ł a d a j ą c  
j e d n o c z e ś n ie  p r z e p i s a n ą  o p ła tę ,  k t ó r a  w y n u  
si  z a  e g z a m in  n a u k o w y  ^ k la u z u ro w y  i u s tn y )  
84  zł., za  e g z a m i n  p e d a g o g ic z n y  56 zł. R oz 
k ł a d  i t e r m in y  e g z a m in ó w  b ę d ą  D o d a n e  d o  
w i a d o m o ś c i  i n t e r e s o w a n y c h  d r o g ą  o g ło s z e ­
n i a  w  lo k a lu  K o m is j i  e g z a m in a c y jn e j .
2 ■"■ i i — . .... — _____

Z POCZT Y
-  —  K o resp o n d en c ie  p o s i e k a n i e  oroz
d la  a b o n e n tó w  sk ry tek  p o .*  ów yćSi w yda a ;t 
n e  b ęd ą  r ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę  i św ię ta . D o 
w i a d u j e m y  się ,  że  W i l e ń s k a  D y rek -  Jo P o c z t  
i T e le g ra f ó w  d l a  u d o g o d n i e n i a  p u b l ic z n o ś c i  
w y d a l a  z a r z ą d z e n i e ,  b y  w s z y s tk i e  u r z ę d y  i 
a g e n c j e  Doczlowe. d o r ę c z a j ą c e  k o r e s o o n d i  n 
c ję ,  w y d a w a ł y  w n ie d z i e l ę  i u s t a w o w e  d n ie  
ś w ią t e c z n e  p r z e s y ł k i  z w y k le  i p o l e c o n e  (beI  
Dobrania) ,  n a d s y ł a n e  n a  p o s t e  r e s t a n l e  o ra z  
d-o s k r y t e k  i p r z e g r ó d e k  a b o n a m e n t o w y c h .

W y d a n i e  k o r e s p o n d e n c j i  o d b y w a  s ię  w 
g o d z i n a c h  od  9 —  11.

r  ' v"!*» *****1,„ ’ / . i . - :  . - - Z, ze : 1 -TtzO -
Z KOLEI

—  K o le jo w e  K o ło  S z y b o w c o w e .  W o j e -  
w o d z a t i  k o m i t e t  K o le jo w y  L O P P  o r g a n iz u

je  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  K oła  S z y b o w c o w e  
go. k tó r e  o u b ę d z i e  s ię  d n i a  28 l i s t o p a d a  rb  
o g o d z in i e  18 w  sa li  k o n f e r e n c y j n e j  O K P .  w 
W i ln ie ,

Z e b r a n i e  z a g a i  D y r e k t o r  Kole i  P a ń s t w o ­
w y c h  inż.  K a z im ie r z  F a l k o w s k i .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  I I  W i e c z ó r  M c k lc w ic z o w sk i w r a m a c h  

Ś ró d  L i t e r a c k i c h  z a p o w i e d z ia n y  j e s t  n a  6-g > 
g r u d n i a .  G łó w n y m  p r e l e g e n t e m  b ę d z ie  t y m  
r a z e m  p r o f  M anf  red  K r id l  T e m a t  w ie c z o r u  
.R o z w ó j  a r t y z m u  M ic k ie w ic z a " .

—  C ie k a w y  o d c z y t .  W Ino  b y ło  i je s t  z i ć )  
t e r e s o w a n e  m o ż l iw o ś c ią  u t w o r z e n i a  z w ią z k u  
pans-tw b a ł t y c k i c h ,  d la t e g o  toż  o d c z y t  p. d y . \  
T  N aigu rsk iego  p t .  ,,D z i s i e j s z a  f a z a  w a l k  o 
p a n o w a n i e  n a d  B a ł t y k i e m "  (ze s t u d j u m  za 
g a d n i e n i a  b a ł ty c k i e g o ,  o r a z  w r a ż e n i a  z p o  1 
r o ż y  d o  Ł o tw y ,  E s t o n j i  i S z w e c j i ! ,  —  w in ien  
z a i n t e r e s o w a ć  k a ż d e g o  W i l n i a n i n a .

O d c z y t  ten  o r g a n i z o w a n y  j e s t  p r z e z  Zwi.j 
r e k  P o la k ó w '  Z ie m i  K o w ie ń s k i e j  w "W i 111 i /. 
O d b ę d z i e  s ię  dz iś  o g odz .  20 w sa li  l n s l y t u  
t u  B a d a w c z e g o  E u r o p y  W s c h o d n i e j  (A rs en a ł  
s k a  8 ) W s t ę p  50 gr . ,  a k a d e m i c k i  30 gr

—■ Z eb ran ie  z R eferatem . „ Z n a c z e n i e  sp o -  
t e czn e  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  n a  .M ię d z y n a ro d o  
w y m  t e r e n i e  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i -1 o d b ę d z i e  sięf 
w sa l i  I z b y  P r z e m y s ł o w o  —  H a n d l o w e j ,  ił! 
M ic k ie w ic z a  82, d z i ś  o  g o d z .  18

T ą  d r o g ą  u p r z e j m i e  p r z y p o m i n a m y  w szy  
s t k i m  z a p r o s z o n y m  o p o w y ż s z e m  z e b r a n iu ,  
p y o sz ą e  r a z  je s z c z e  o ł a s k a w e  p rz y b y c ie .

SPRAWY RZK MIEŚLMCZE.
—  Z arząd O gn isk a  O. \1. P . im . S z y m o n  > 

K o n a rsk ieg o  p o d a j e  d o  i a d o n io ś c i  k a n d y d a  
tó w  a s y m p a t y k ó w  iż w d n i u  29 b m .  o d b ę ­
d z i e  s ię  w ie c z ó r  a r t y s t y c z n y ,  tw ó r c z o ś c i  Ste 
f a n a  Ż e ro m s k ie g o  w  O g n i s k u  p r z y  iii. Kai  
w a r y j s k i e j  Nr.  27. W  p r o g r a m i e  w ie c z o r u  są :  
r e f e r a t  o k o l ic z n o ś c io w y ,  d e k l a m a c j e ,  i n s c e n i  
i/.acja i śp ie w .  W s t ę p  w o ln y  P o c z ą t e k  o godz.  
U U e j .

RÓŻM
—  Do w s p ó łp r a c y  z i O. P. P.  K o n t y ­

n u u j ą c  akcję .- .yęiąg,am"a d o  w s p ó łp r a c y  z I..
•O. P. P. r t i r a z  to  n o w y c h  g r u p  m i e s z k a ń c ó w  

m. W iln a !  k o m i t e l  W o j e w ó d z k i  W i l e ń s k i  I.. 
O. P. P  w y s to s o w a ł  d o  w s z y s tk i c h  i n s t y t u c y i  
b a n k o w y c h  o r a z  r e d a k c y j  d z i e n n ik ó w  w i ień  
s k i c h .  o ipenij . i ln-e  w p i s a n ie  s ię  w s z y s tk ic h  
p r a c o w n i k ó w  w p o c z e t  c z ł o n k ó w  Ligi ,  m a ją c  
n a d z ie ję ,  -że p r z y k ł a d  t a k i c h  z e s p o łó w  z w a r  
łych .  z i o ż o n y c h  z j e d n o s t e k  b a n i  z ie j  u ś w i  i 
d o m i o n y c h  w d o n i o s ł e m  i p a ń s t w o w e m  zn.i 
c z e n iu  p r a c  o k o to  o r g a n i z a c j i  o b r o n y  " k r a j u  
n a  w y p a d e k  w o j n y  lo tn i c z o  —  grfzow ej,  sk fo  
n i  i s z e r o k i e  m a s y  n i e z o r g a n i z o w a n e j  lu d n o  
śei d o  p o p a r c i a  n a s z y c h  p r a c

T y l k o  b o w i e m  m a s o w y  u d z ia ł  m i e s z k a ń ­
c ó w  p o z w o l i  n a  w y k o n a n i e  k o n i e c z n e g o  p r o  
g r a m u  w  te j  d z i e d z in i e

Z k o le i  z w ró c i  s ię  K o m i t e t  w n a jb l i ż s z y c h  
d n i a c h  d o  i n n y c h  i n s ty tu c y j ,

—  K u rs o . p. 1. g . W  c e lu  u m o ż l iw ie n ia  
m a s o w e g o  u ś w i a d a m i a n i a  m ło d z ie ż y  s z k o l ­
n e j  w  o b r o n i e  p r z e c i w l o t n i c z o  —  g a z o w e ]  
K o m i te t  W o j e w ó d z k i  L O P P .  u r u c h a m i a  tV f 
29 l i s t o p a d a  b r .  w sa l i  g m in .  im  M ic k ie w ic z . '  
k u r s  o. p. Ig. d la  i n s t r u k t o r ó w  t r z e c i e j  k.ib- 
g o r j i ,  k t ó r y  odbywau; s i ę  b o d z ie  w p o n ie d z i  U 
ki, ś r o d y  i p i ą t k i  o a  godz  18 d o  20

N a  k u r s  w e j d ą  n a u c z y c ie le  w i l e ń s k ic h

—  T e a /r  M u zyczn y  „L E T N IA ", —  D z. 
s ie js z a  p rem jera  ,,t*od b ia ły m  k o n ie m -‘. — -
D ziś  T , . a t r  ,L u tn i a ‘‘ w y s t ę p u j e  ze w s p a n i n  
leu i  w i d o w i s k i e m  — o p e r e l k ą  „ P o d  b ia ły m  
k o n i e m -". D o ly u l iczas  r e a l i z a c j a  ż a d n e j  p r o m  
j e r y  n i e  w y w o ł a ł a  t a k i c h  t r u d n o ś c i ,  o g r a n  a 
p r a c y  i k o s z tó w  co  d z ie ło  n i u z y c z n e  B e u a tz -  
k ie g o .  A u to r z y ,  p i s z ą c  t e k s t  —  l ib r e t t o  „ P o  l 
b i a ł y m  k o n i e m " ,  l iczy l i  się ze z d o b y c z a m i  
t e e h n i c z n e m i  s c e n y  W  w id o w is k u  lein, b i e ­
rze  u d z i a ł  o g r o m n a  i l o ś ć  ar ty .s lów ,  c h o r z y  
stów*. b aJe l i i .  s t a t y s l ó w  i d w i e  o r k i e s t r y .  —  
P r z y g o t o w a n o  n o w e ,  m a l o w n i c z e  k o s l j u m y  i 
d e k o r a c j e .  P o c z ą t e k  o  godz.  8,15 w.

— W z n o w ie n ie  op, ..GEJSZA'* w  ..L u fn i-- 
M a r j a  K a u p e ,  w n i e d z ie lę  n a j b l i ż s z a  w j s t ą p i  
n a  p r z e d s t a w i e n i u  p o p o ł u d n i w e n i  w  ro li ty 
t u lo w e j ,  w  m a lo w  n ic z e j  o p e r e t c e  J o n e s a  ,.Gi j 
s z a “ .

—  „ O  s ie ro t c e  D o r o t c e -. ."  —- b a j k a  W .  Si<» 
n i .s ław sk ie j ,  g r a n a  b ę d z i e  w- n i e d z ie le  n a d e 1: > 
d z ą t a  o g o d z  12,30 p o  poł .  G e n y  m ie j s c  iłuj 
niższe.

—  T eatr M iejski P o h u la n k a  Dziś, w io  
r e k  d n i a  28 b m .  o godz.  8 w a r c y d z i e ł o  A d ą  
m a  M ic k ie w ic z a  „D z iad y '*  —  w i n s c e n iz a c j i  
L eona  S c h i l l e r a  —- s t w a r z a j ą c e g o  n o w ą  wiz 
je  s c e n i c z n ą .

—  T eatr  K in o  R orm aito .śei. Dziś .  w io  
r e k  d n i a  28 lu n  (pocz .  s e a n s ó w  o g o d z  4) -  
fH m  „Pia.śń P o g a n i n a  . Na se.pnie n i e g r a u y  
d o t y c h c z a s  w  j ę z y k u  polskimi 1 a k t ,  ż a r t  -sce. 
n i c z n y  C z e c h o w a  —- „ O ś w i a d c z y n y "  w re ż v  
.serji W  C z e n g e re g o .

Zmiany w rozkładzie jazdy.

TEATR-KINO

Sala M iejska
O stro b ra m sk a  5

Przed paru  dn iam i w Bydgosz­
czy zakończyła swe prace konfe ren ­
cja w sprawie rozkładu  jazdy  pocią 
gów pasażerskich  na rok  1934-35.

Z ogólnych udogodnień korauni

^  na,eiy Rozmaitości
1) uzyskanie dogodnego połączę 

nia pociągam i osobowemi i popiesz- 
nemi —  Wilna z Grajewem;

2) codzienne dogodne bezpośred 
nie połączenie W ilno - Lwów przez 
Łuniniec —  Sarny;

3) wyznaczenie dodatkow ej pary 
pociągów w okresie letnim na linji 
Wilno — Mołodeczno;

i 4) wryznaczenie —  w razie zapo­
trzebow ania  —- dodatkow ej pa ry  po­
ciągów" wycieczkowych Wilno —  
kobylniki (Narocz).

BE Z C Z E L N I GOŚCIE.

Do resta u ra c ji A. k u z n ie e n  przy L id rk i/n  
zau łk u  Nr. 13 p rzv b y /o  d w u ch  n iezn a n y ch  
o so b n ik ó w , k tó r zy  p o  sk o n su m o w a n iu  ob fi 
leg o  jed zen ia  i n a p o jó w  sp ir y tu so w y c h  w y .  
k o r z y s ta li m o m en t gd y  w ła śe ie ie ła  resfau  
racji n ie  b y ło  za lad ą , i u /o tn ih  s ię .  Jak  f-ic 
o k -r u to , g o śc ie  ci n ie  ty łk o  n ic  z a d o w o l-  
n ilł s ię  b erp ia tn ą  k o la c ją , lecz  przed  u c ieczk ą  
zabrali m a ry n a rk ę  w ła śc ic ie la  i k a lo sze .

K u źn ice  p o  u ja w n ie n iu , ż,c g o śc ie  n ic  z.i 
p ła c iw sz y  ra ch u n k u  zn ik /i, z a w o ła ł p o lic ję  
i ra zem  z n ią  ro z p o c z ą ł p o s tu k iw a n ie  „k ii 
jen tó w " . W c z a s ie  p o śc ig u  jeden z n ich  zo­
sta ł z a tr z y m a ń ). (c)

CZYŻBY O FIA R A  H A N D L A R ZA  ŻYW YM  
TO W A R E M ?

D o 3 -g o  k o m isa r ja fu  P . P. w p ły n ą ł m d  
dum -k o z a g in ięc iu  I7 _ le tn ie j  d z ie w c z y n y  
M arjf S ie n k łe w łc z ó w n y  (N ied źw ied z ia  17).

Jak  w y n ik a  z m eld u n k u  d z ie w c z y n a  w y sz  
tu  p rzed  k ilk u  d m a m i z d o m u  rzek o m o  w  
ce /n  n a b y c ia  s o b ie  ja k ic h ś  r te c z y  w  m ie śc ie  
( o J  teg o  c za su  zn ik n ę ła  b ez  ślad u .

M irka z a g in io n e j, w y ra ża  o b a w ę , że  cór  
ka je j  wpa.dła w  ręee  h an d larzu  ży w y m  to 
w arem .

P o /ic ja  w sz c z ę ła  e n erg iczn e  p o szu k iw a n ia .

(<•)

P O D R Z U T E K .

W  k o r y t a r z u  O p ie k i  S p o łe c z n e j  p r a y  Ma 
g i s t r a c i e  m . W i ln a  z n a l e z io n o  p o d r z i ó k a  
pici  m ę s k ie j ,  w  w ie k u  o kio to 1 m ie s ią c a .  D z ic  
o k o  z o s t a ło  u m ie s z c z o n e  w  p r z y t u ł k u  D mc 
e i ą t k a  Jezus ,

S T 4 W II  OPÓR P O ST E R U N K O W E M U .
L e w a n d o w s k i  C l ia im ,  lal 32 ( K o ń s k a  22), 

w s p ó łw ła ś c ic ie l  s k l e p u  f u l e r  p. n.  , .1 'u l ro t i  >**' 
s l a w i t  czyni/Y o p ó r  p o s t e r u n k o w e m u  P .  P. 
Moho,rtoevi J ó z e fo w i ,  w c h w i l i  gdy lęn  o s la l  
ni s l w i e r d z i ł  u p r a w i a n i e  h a n d l u  j i rz ez  l .e  
w a d o w s k ie g o  w d n iu  ś w i ą t e c / i n n i .

o b ł a a v a .
W  w y n i k u  o b ła w y ,  d o k o n a n e j  p r z e z  w \  

d z i a ł  ś l e d c z y  ni .  W i ln a  n a  t e r e n i e  m . W i ln a  
z a l r z y m a n o  13 osób ,  z k tó ry c l i  ozęść  byhi 
bez  ż a d n y c h  d o k u m e n t ó w  i m i e j s c a  z a m K s /  
k a n ia ,  r e s z l a  zaś  —  p r z y j e z d n i ,  k t ó r z y  n..: 
m og li  w-y-lluniaczyć s w e g o  p r z y b y c i a  n a  lut 
l e r e n .

K R A D Z IE Ż E .
Go r b a  |  ze w s k  i e m u  T o m a s z o w i  ; R a d u ńs 1. a 

3) s k r a d z i o n o  z. g a r a ż u  k o lo  od  s a m o c h o d u ,  
w a r to ś c i  ( 3 zl,

D o c J io d z e n ie  | io l i e y jn e  usUililo. że k r a ­
d z ie ż y  d o k o n a l i :  T ro-fim ow  N ik i t a  (Fors/,  
ladf  S t e f a ń s k i  Nr.  11) i Z a z i u k a j t i s  A !ck s ' ia 
d e r  ( T o k a r s k a  6), n k t ó r y c h  p o d c z a s  r e w  i / ,  
s k r a d z i o n e  ko ln  o d n a l e z io n n .

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
—■ S l a r a n i e m  F u n d u s z u  W y d a w n i c z e g o  K. 

O. P .  u k a z a ł a  się p r a c a  z b io r o w a  pi.  ,,N:t 
s /r a ż iiie y  i w  d o m u --

/  ty tu łu  i p o d t y t u ł u  k s ią ż k i  —  „ c i e k a w e  
i p o ż y te c z n e  w i a d o m o ś c i  d l a  ż o łn i e r z a  K O P . 
o r a z  j e g o  rodziny** — " o k a z u je  się , że  w y d a  w 
n i c l w o  powy-ższe o b l i c z o n e  b y lp  " n ie ty lk o  ni 
c z y n n e g o  ż o łn i e r z a  K O P . ,  a le  r ó w n ie ż  i u  
r e z e rw is tę -  i jego  n a jb l i ż s z y c h .

■Ksiażlka pow yższa bogato  ilu s tro w an a , wv 
d an a  na .ładnym  p ap ie rze , zaw iera  cały  sze­
re g  w iadom ości, k tó re  d ad zą  się podzie lić  na 
c z te ry  zasad n icze  g ru p y :

1. P o l s k a  w s p ó łc z e sn a . ;  d z i a t  fen  d a j e  czy

l e in ik o m  c a ło k s z t a ł t  n a j p o l r z e b u ie j s z y c J i  d ’, 1  
k a ż d e g o  o b y w a t e l a  w ia d o m o ś c i  o P o l s c e  dzl  
s ie js z e j ,

2. W ia i lu m o ś c i  p r a k t y c z n e ;  n a  p ie r w s z e m  
m i e j s c u  z n a j d u j e m y  tu o b s z e rn i e  u w z g lę d n ić  
n e  w s k a z ó w k i  d la  r o l n ik ó w  o r a z  l i t e r a tu r ę  
r o ln ic z ą ,  d a l e j  m a m y  tu w i a d o m o ś c i  na m o r z ą  
d o w e ,  w s k a z ó w k i  p r a w n e ,  s p ó łd z ie lc z e ,  p o ż a r  
n icze ,  l e k a r s k i e  i s a m o k s z t a ł c e n i o w e  ze  szcz«  
g ó ln e m  u w z g l ę d n i e n i e m  w s p ó łp r a c y  z P o w  
s z e i h n y i n  1 n iw e r s y  t e le m  K o r e s p o n d e n c y j ­
n y m .  •

3. W ia d o m o ś e i  w o j s k o w e ;  tu  p o d a n e  są 
i n f o r m a c j e  n i e z b ę d n e  d l a  ż o łn ie r z y  s łu ż b y  
c z y n n e j ,  j a k  r ó w n i a ż  d l a  r e z e r w i s ty .

1 R o z m a i to ś c i ;  w ty m  d z i a ło  z n a j d u j e m y  
n o w e le ,  z w ią z a n e  z ż y c i e m  K O P. o r a z  h u  
m o r .  w re s z c ie  oJri i ty  d z ia ł  wiadoimoyśei p r a k  
l y c z i i Y c h  j a k  to :  o p o d r ó ż o w a n i u  k o l e j a m i ,  
o PK O .,  m i a r y  i wagi, k a l e n d a r z  m yśJiwsk*, 
w r e s z c ie  k a l e n d a r z  n a  la ta  1984— 1938

W y d a w n i c t w o  ta  p o w i n n o  s i ę  s t a ć  p o d r ę  
c z n a  k s i ą ż k ą  ż o łn i e r z a  n a  g r a n i c y  i r e z e r w i  
s ty  —• k s i ą ż k ą .  M 5 | | ł i  p e w n o ś c i ą  p r z y c z y n i  
się d o  w y r o b i e n i a  lego  ż o łn i e r z a  w  d u c h u  
z a r ó w n o  w o i s k o w )  ni j a k  i o b y w a te l s k im .

H u m o r .
ODPOWIEDŹ.

S h a w  m a  w A nglj i  s p a rg -A rn la g e n is lo w - .  
P o . c z a s  g a r d e n  ,pa r t \  av W i n d s o r z e  p o d d i >  
d'/i. ik> Sliaw a j e d e n  z n i c h :

— Gzy o j c ń -e j a m a  n ie  1>\ 1 w y p a d k ie m  
k r a  w i e m  7

A j:iivżc —  o d p o w i a d a  Shaw",
A dU trzogo  n ie  z o s t a ł  pa.n r ó w n ie ż  

k r a w c e m ?
Shaw u ś m i e c h n ą ł  s ię :  — P u z w o F  p a n ,  

że go z a p y l a m  - ozy o jc ie c  parna b y l  g e n U e  
inaiH-ni ‘i

—  O cz y w iśc ie .
\  d la c z e g o  p a n  n i m  n ie  zowtal?

D Z IŚ  I D Z IŚ  !
P ie rw szy  w  P o ls e  film  c a łk o w ic ie  śp ie w n y  i m ó w io n y  w  języ k u  h iszp a ń sk im

PIEŚŃ POGANINr*.'  iose moiica
R z e c z  d z ie ję  s ię  w najb ard ziej u roczym  zak ątku  św ia ta  na ro sy jsk ie j w y » p ie

N A  SC E N IE  i

OŚWIADCZYNY
K o m ed ja  C z e c h o w a  

z p . p .  S ta n is ła w sk ą , Janow sk im , 
i Borskim .

H A N K A  O R D O N Ó W N A
je st  gen ja ina  
jako agen tka  

w y w ia d u  w film ie

N a jn o w sz y , n a jp o tę ż n ie jsz y  film  c z a s ó w  o b e c n y c h  1 S zczy t p ro d u k cji p o ls k ie j !
E w e n e m en t sezon u ! \  W k ió tc e  w k in ie

S Z P I E G  r  M A S C E

Nieodw ołalnie ostatnie d n i! Sp ieszcie ujrzeć przepiękny film  nad film yl Niema sł6w  podziw u!
u lu b ie n ie c  św ia ta  c a łe g o  fa scy n u je  i 
czaruje W iln ian  w  s to k ro ć  le p sz e j  k re­
a c ji niż Pod dacham i Paryża  p. t.

W y sta w a  b a je czn a . M uzyka i p ie śn i cu d o w n e . N a d p rogram  w sp a n ia ły . S a la  d o b rze  ogrzan a . C e n y  Z nlŻ O ne*
P A N  Albert Prejean

:ina siuw (juuziwm *

TO T O
D ziś! P r o d u k c j a  193 3 — 3 4  r.

Z pogranicza.
T R E P  NA D A C H U  PĘD ZĄ C EG O  POCIĄGU.

Z e S/ułjuajw  d o n o sz ą , iż m lęd ry  K ojd an o  
w em  a N iego i-e ło je  stra ż  k a le jo w a  zn a la z ła  
n a  d ach u  m ię d z y n a r o d o w e g o  "pociągu ti-n o a  
m /o d e g o  eh io p e a , k tó r y  ja k  się  ak a /.a lo  przy  
byl aż z  W ła d y w o sło k u  n a  ,,gaj>ę-‘. W  p o a  
ró ży  c h ło p ie c  g d z ie ś  m u s ia ł u d erzy ć  s ię  g lo  
w ą o p rzęsła  m ostu , co  i .sp o w o d o w a ło  
śm ierć .

N a z w isk o  ch łop cu  n ic  u sta lon o , p o n iew a ż  
nic m ia ł p r-y  .sobie ża d n y c h  d o k u m e n tó w .

D O W C IPN I.

Z e S to łp e ó i  d o n o s z ą ,  ii  do  F ó l s k i  p r z y  
b y ło  o n e g d a j  k i l k a  w a g o n ó w  r y b  s o w ie d k ie Y  
P o n i e w a ż  t o w a r  n ie  b y t  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  o .

helios|R  mon N ovarro  IBZ Złoty książę
N ovarro  o d śp ie w a  p r z e p ię k n e  chińskie p ie śn i m iło in e . Z e  w z g lę d u  nn w y s . w a rto ść  art. dla m łodzieży  d0ZWOł(Hiy 

D zien n e: b a lk o n  40  gr , parter 75  g r , w ie c z . b a lk o n  54 gr,, parter o d  90 gr. S ea n se ; 4 — 6 — 8 — 10.20

S t e f a n e m  J A R A C Z E MD Z  I Ś 1 Po lsk i dźw iękow iec w-g
fa scy n u ją cej p o w ie ś c i  A« M a r c z y ń s k i e g o  tc

.szkół ś re d n ich , zaw odow ych  i p o w szechnych  v i > . , , • , .  tj T 11. i i o/y ., j  . . « « O d e s ła n o  c o  zpow^roicm do Sow ietom , k u jtnw ilości o-koło 80 o s o d , a  zad an iem  ich hę 1

B I A Ł A  T R U C I Z N A
F r a p u j ą c a  t e ś ć !  G e n j a i n a  o b e a d a l  Ż y w e  P o l s k i e  S ł o w o l  N A D  P R O G R A M :  W spaniałe dodatki dźw ięko w e.

T R  U 5 K A w T e C —  Z U R Ó J
dzie, po u k o ń c ze n iu  sz k o len ia , p rz ep ro w a  
dzan ie  k u rsó w  in fo rm a cy jn y c h  o. p. gaz, w 
sw ych szkołach .

OFIARA
od R. B. nu Ir-agarza Bojaxskiego — #  lf.

d n i a c h  r y b y  t e  z p o w r o t e m  p r z y s z ł y  d o  Slot]) 
có w  lecz p o n o w n i e  zo.slały o d e s ł a n e .  P o  r a z  
t rzec i  ip r z y s ł a n o  ju ż  r y b y  św ie ż e ,  k t ó r e  w / > 
r a j  odósjzly d o  W ar .sz aw y .

J a k  się o k a z a ło  świeiże r y b y  z o s ta ły  po  
w y k r a d a n e  p r z e z  r o b o t n i k ó w  s o w ie c k ic h ,  zaś 
g n i ł e  z a ła d o w M ie  d o  w a g o n ó w .

Napad aw(3inturników w śródmieściu.
W uh. so b o tę  w ieczór i-m  n u  p ow racając*  

go  d o  d o m u  w  to w a r z y stw ie  ż o n y  i Lnnci 
z n a jo m e j te c h n ik a  d e n ty s ty c z n e g o  J o k ó b j 
P u sz n -r a  (zo m . iprzy u lic y  Z u w a ln e j 58) na  
ul. K ró lew sk ie j  n a p a d /o  k ilk u  ło b u zó w  P o  
sz ereg u  ord yn arn ych  w y z w isk  u d erzy h  aw an  
tu r n ic y  P u srn era  eiężJum  p rzed m io tem  po

s ło w ie , p o czcm  p ręd k o u lo tn ili s ię .
D o  P u sz n e r a  z a le w a ją c e g o  s ię  k rw ią  ua. 

ły c h m la s i sp r o w a d z o n o  P o g o io w ic  R atunku  
we., k tó r e  o d w io z ło  g o  d o  s /p i /a la  św . J a k u  
ba S ta n  zdrow ia, Pu.szncra c iężk i. P otieja  
p u szu k u je  a w a n tu r n ik ó w . fc)

Tajemnicze zniknięcie dolarów.
Pan L ., m ie sz k a n ie c  pow irasla w sk ieg o , 

o trzy m a ł p o w ia d o m ie n ie  od A. F u e re ło , sw eg o  
k rew n eg o  z a m ie sz k o le g o  w  \ in e r y c e ,  ż e  fen  
p rzek a za i m u 101 d o i. / a  p o śr e d n ic tw e m  ban  
ku W ied eń sk ieg o .

f  a k ty e zn ie  p a  ja k im ś c z a s ie  p. L. o irzy  
m at list  w a r to śc io w y  r W łe d iu a , ladany  
p rzez  V ien erb a n k v ere in . J a k ież  b y to  je d n a k ie  
r o z c z a r o w a n ie  od b io rcy , g d y  za m ia st 101 d o  
iorów  a k o p e i-e ie  zn a la z ł 4  b / nlcnot* p o  i 
d o la rze  P a n  L. n a ty c h m ia st  z to ż y ł o d p o w  ed  
n ie  -'.am eklow anie n o  p o czc ie  i w p o lic j i .

P o  sk o m u n ik o w a n iu  s ię  i  b a n k iem  o s a

za ło  s ię , ż e  p od  a d resem  L  zo s ta ła  fa k ty cz  
n ie  w y s ła n o  c a la  sam ,- w  3 b a n k n o in eb : 2 
po 541 d o ła ró w  i jed en  1 d o i. L is t  zo s la i p rzez  
bank  o p ie c z ę to w a n y .

D o c h o d z e n ie  tis la /iło , że  n a  l iś c ie  o trzym a  
nym  .p r z e z  p- L . p ie c z ę c ie  b a n k o w a  były  
n ie tk n ię te  P o za fem  w aga listu  z  3 h a n k n o  
to u ii  o d p o w ia d a  zu p e łn ie  w a d ze  tistu  z ofrzy  
m an em i 4 b an k n o ta m i.

Z a g a d k o w e z n ik n ię c ie  b a n k n o ió w  jcs< 
p rzed m io tem  d o c h o d z e n ia  p o lic ji w ile ń sk ie j  
w sp ó ln ie  z p o tie ja  w ied eń sk a  (c)

D o  ak t. K m . N r. 3 4 b /!9 3 3  r.

Obwieszczenie.
K om orn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  w  W iln ie , 1-go rew iru , 

za m ie sz k a ły  w  W iln ie  p rzy  ul. Z a k r e to w e j  Nr. 13 m. 1, 
na m o c y  art. 6 0 2 , 603  i 604 K. P. C. o g ła sz a , że  w  dniu  
4 grudn ia  1933 r. o d  g o d z . i O-ej (n ie  p ó ź n ie j  jed n a k , 
n iż  w  d w ie  g o d z in y )  w  W iln ie , przy ul. Z a w a ln e j 2 8 /30  
o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  z przetargu  p u b lic z n e g o  r u c h o ­
m o ś c i ,  n a le ż ą c y c h  do A b ram a G u rań ca  i sk ła d a ją c y c h  
s ię  z p ia n in a  f, „ S p o n n a g e l"  m e b li, m a szy n y  p e d a ło ­
w ej drukarsk iej m o to r o w e j  f. „A lb « * t e t  C o F ra n k ie-  
tu l i M . W olter  F rankfurt n /M “ i m a szy n y  m o to ro w ej  
do w yrob u  k a p su łe k  a p te c z n y c h , o sz a c o w a n y c h  na  
łą c z n ą  su m ę  z l .  2660 .—  na z a s p o k o je n ie  w ie r z y te l­
n o śc i Z arząd u  M asy  U p ad ł- Z w . U b e z p . P r z e m y s ło w ­
c ó w  P o ls k ic h  w  W arszaw ie*

P o w y ż s z e  ru c h o m o śc i m o żn a  o g lą d a ć  p o d  w s k a ­
zan ym  a d resem  w  d n iu  l ic y ta c j i .

W iln o , d n ia  17.X1 1933 r.
2 2 3 / V I  K o m o r n i k  (— ) S te fa n  Wojciechowski.

Nr. 811.  1933 r

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu  G ro d zk ieg o  w  W iln ie , rew iru  X -g o  

z a m ie sz k a ły  w  W iln ie  p rzy u l. W iw u łsk e g o  Nr. 6 m . 28, 
na z a s a d z ie  art. 602  K. p o st , C y w il, o g ła s z a , że  d n ia  
1 gru d n ia  1933 rok u , o d  g o d z in y  10 zran a  w  m ajątku  
Z a m e c z e k  p o d  W iln em  o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  r u c h o ­
m o śc i ,  sk ła d a ją c y c h  s ię  z u rzą d zen ia  m ie sz k a n io w e g o ,  
o sz a c o w a n y c h  na 1570 z ł .

S p is  r z e c z y  i sz a c u n e k  t a k o w jc h  przejrzan y  b y ć  
m o ż e  w  dn iu  l ic y ta c j i .

W iln o , d n ia  27 lis to p a d a  1933 roku,

2 24 /Y I K om orn ik  S ą d o w y  (— ) i. FI© di a j .

I.
S e z o n  z im o w y  o d  1 grudn ia  d o  1 m arca . C G ny k ą p ie li , m ie sz k a ń , p e n sjo n a ­
tó w  bardzo przystępne. Z a m ó w ie n ia  na m ieszk a ń ,a  przyjm uje i w sz e lk ic h  

in fo r m .e y j  u d z la: ZARZĄD ZDROJOW Y W TRUSKAW CU. !
WĘGIEL
p o l e c a  M .  J E  U  L I

G o r n o ś l ą s k .  k o n c .
Progress”

Ja g ie llo ń sk a  3 
te le fo n  8 -11 .

DOKTÓR

D. Zeidowicz
C h o ro b y  sk ó rn e , w en er,, 

m o c z o p łc io w e .  
od  g . 9 — 1 i 5 — 8 w ie c z .

Dr.Zeldowiczowa
C hor. k o b ie c e , w e n e r y c z ­
n e , n a rzą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g . 12— 2 i 4 — 6  w ie c z .
p rze o ro w a d zill się
z  M ic k ie w ic z a  24 na ut.
W ile ń ską  28, tel. 277 

Sprzedam sklep
sp o ż y w c z o -ty to n io w y  

z c a łe m  u rzą d zen iem  i 
m ie sz k a n ie m  w centrum  
m ia sta . D o w ie d z ie ć :  u lica  
Z a k r e to w a  5 — 2. Gi< rszu- 

now icz-

Dr. J. Bern&ztd&
ch o r o b y  sk ó rn e , w e n e r y c z ­

n e i m o c z o p łc io w e
M ickiewicza 28, m. 5

przyjm uje o d  9 — i » 4— 8
__________ Z .  W .  P ___________

Akuszerka
M. Brzezina
p rzyjm u je  b e z  p izerw y
przeprow adziła słą

Z w ie r z y n ie c , T o m , Z a n  
aa l e w o  G e d e m iso w sk t

ul G rodrk* 27.

Akuszerka

na mm
p rzyjm u je o d  9 do 7 w ie c z  
u lic a  K asz ta n o w a  7, m. 5. 

W. Z . P . N r. 6 9 .

Akuszerka
Smlałuwika

przeprow adziła fig
aa ul. O r z e sz k o w e j  3— 12 

(róg M ic k ie w ic z a )  
tam że ga b in et k osm aty**-  
* y , u su w a  zm arszczk i, bro- 
daw lci kuTTa-k* I w ągry-

Hi aenigsberg
C h o ro b y  sk ó r n a ,  

weneryczna 
1 moczopłciowe,

u-Mca M ickiew icza 4,
te le fo n  10-90.

0<J g o d l..  9 — 12 1 4— 8

Zginął
7 m ięczny wilczek  

wabi s i ę  „RALF “. 
O dprow adzić za wy­

nagrodzeniem  
l ar tak- 9, m. L

U k ry w a n ie  są d o w n ie  
śc ig a n e .

TlElfcTE^aEEZ:

W I L U A M  i .  L O C K E .

WIELKI PAND0LF0.
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.%

— - 0  to zrewolucjoniżuje świat, — 
odpowiedział. —- Mój metal będzie 
bardziej błyszczący niż polerowali' 
sorebro nie podlegający przyćmieniu 
jak  p la tyna, naw iasem  mówiąc potlrs 
bna do cyny. twardszy nia d iam ent i 
nie pękający . Szesnastocalow a arm a 
ta, zrobiona z niego, będzie trwal i 
wiecznie nez gwintowania, a igła n ig ­
dy się n ie  złamie i nie .stępi.

-— Jak  się ten metal nazvV a?
—  Jeszcze nie wiem. Czekam na 

natchnien ie  Już pani wie, że zostałem 
jej pokornym  .-dugą na całe życie: - 
Niech m i pani w ynajdzie tę nazwę, to 
oddam się w jej niewolę n a  wieki Czy 
pani spotkała  kiedy jakiego wynalaz 
cę? —  zapytał nagle.
r — Nie pxzvpom m am  sobie. 
j r  —  Więc ja  jestem pierwszym. Co
pani sądzi o tej nacji?

—  Że m a  zupełnie dobre chęci —• 
o dpar ła  Pola.

Roześmiał się.
4 —  I małego bzika, co? Widzi pa
ni giie m ożna żyć rom antycznem  zy 
c iem  i zachowywać jednocześnie w y ­
niosłej równowagi w  sty hi Babmgto 
na. W ynalazca wędruje  nietylko wv

sokiami .,zlakami natchnień  ludzkość; 
lecz i przydrożam i ludzku h potrzeb 
ułomności i łąkam  rado,-c:

-—Interesu jące  uśmiechnęła się
— tak, ale czv rom an tyczne

— Jestem  ciekaw, w jaki sposób 
pani suszy włosy po u m \c iu  —  w z:i 
ciszu pryw atnej egzystencji'’

—  Mogę „zaspokoić pań sk ą  c ieka­
wość odrzekła ubaw iona. —  Moja 
służąca włącza m ałą  m aszynkę do zw\ 
czajnego kon tak tu  elektrycznego w 
ścianie i robi mi gorący wiatr koło glo 
wy. \ i e c b  mnie pan nie pyta, na czi m 
to polega, bo n ie  powiem...

—  Jak  się nazywa ta m aszynka '’
-— Zaraz... A ’ „Perfeotor ‘.
—  Domyślałem się teg o —  odparł.

— Czy mogłem zdobyć coś bardziej 
rou ian tj  cznego niż przywilej suszenia 
pięknych włosów pani?

W ybucbnęła śmiechem i poczuła 
się bardzo swobodna.

—  Nie? N a p raw d ę9 Zabawny zbieg 
okoliczności... Ale skąd panu przyszło 
do głowy pracować dla kobiecej próż 
ności?

.— Uciekłem ze strasznych fabryk, 
w których z rozkazu  Molocha Astręf-

ne, pracujące okropności musiały 
schnąć w ciągu pięciu sekund  i zawę 
drowawszy na  leśną polankę, rzuci 
tern się na miękki mech nad  brzegiem 
strum ienia. Zaraz otoczyły m nie p ła­
czliwe nimfy wodne, k tórym  rzekłem:

—Macie piękne tw arze i członki, 
aie w tych długich, m okrych, prostych 
włosach jest wam stanowczo nie do 
twarzy.

Na to  jedna z n ich odpow iedzie li
—  To pow iedz nam, jak  je szybko 

suszyć, bo n a  słońcu doslajem y zaw 
3 2e bólu głowy.

Tknięty  szczęśliwą myślą, zaprosi 
tem je do fabryki Molocha, tłumacząc, 
że tam włosy wyschną m omentalnie.

W odpowiedzi 'usłyszałem zwykły 
kobiecy w ykrę t:

—  Ależ, m ó j drogi, nie mamy się 
w co ubrać.

Więc, jako że jestem dolnodieszny 
odparłem:

—  Jeżeli nie chcecie isć do Molo 
cha, to Moloch przyjdzie do was.

—  Czy to nie rom an tyc tne ,  proszę 
pani?

Pola znów- się roześmiała:
—  Widzę, że pan jest n ietylko wy 

nałazcą. ale i kaw ałk iem  poety.
—  Kawałkiem? Całym poetą, to 

znaczy m ajs trem , k tórem u marzenia 
służą za suimyy p ro duk t .  Czy zdobyła 
h> się pani na  lepszą definicję?

\le  Poła nie dałatsię zdystansować.
■— Na niejedną -— rzekła.

—  Dobrze. .Jutro panią  wyzwę. Dc 
linieje są  bardzo  w ażne, a noc przyn i 
si natchnienie.

I znów oboje musieli si!?* zwrócić 
do sąisiadów Pola do zawodowego po 
ety, a Pandolfo  do żony biskupa.

—  Co. za pew ność siebie! - myś 
lała Pola. —  Mam nie spać całą noc, 
żebv się uzbroić w argum enty  przeciw 
ko niemu.

Poddała rzecz poił sąd poety łireu 
domu, który zachowywał sie. tak .  jak 
by Iroehę zakłopotany. Jego .w ieża; 
młoda, typowo angielska twarz nosit.i 
piętno wu-odzonej nieśmiałości.. Z d a ­
wał sobie sprawę, że p iękna  kobieta, 
k tórej nazwiska fint mógł przeczytać, 
bo odwróciła w roztargnieniu  swą k ar  
tę na  lewą stronę, wcale się nim nic 
interesuje. W yznał jej tedy szczerze, 
że jest p o k o rn i  iu człowiekiem, Na U: 
słowa .szybko s ię  orjen tu jąea  Pola zro 
zumiała, że była niegrzeczna, i zajęła 
sie nim uprzrjm ie  do końca obiadu.

Panie wstały. Patidoll’0 odsunął jej 
krzesło.

— Przyzwyczai się pan i  do om 'e  
zc/asem —  rzekł z uśmiechem W" błs 
szczących oezacli

—  Nie spodziewam się —  odrzuci 
ła ironicznie.

R O Z D Z I A Ł  I I I
Z bardzo zajętą gospodypią zdąży 

la zamienić tylko parę  słów
*— Klaro, czy zwalniasz mnie z di 

żuru?

—  Co za py tan ie?
—  Byłam laka grzeczna, że chyba 

pozwolisz mi się pobawić? Zapew­
niam cię, że on się dobrze czuje i po 
trafi dać sobie radę.

Lady Demeler podziękowała ser­
decznie. Pandolfo  byt nastawiony. Nie-, 
żeby-Rago bardzo potrzebo w ał. Pum 
W interton, żona bćskupa, była nim 
oczarowana. Pola mogła się aozerwać 
ze -spokojnem sumieniem

K i e d y  mężczyźni 'w-rtacili do salonu 
i w-ogólr przez resztę wueczoru, musis 
U m anew row ać, żeby go uniknąć, bo 
nie uległo wątpliwości, że chcia ł ją 
prześladować W końcu uciekła na ta ­
ras pod skrzydła Spencera Babingto 
na.-

Ale na drugi d / ie ń  rano Pandolfo 
przy-łapal ją samą w ogrodzie. Pod­
szedł do niej z kapeiluszeni w- ręku.

Droga pani, czem panią obrazi
ł om ?

Podniosła oc/y  z nad t s i ą /k i  i od 
powiedziała chłodno:

— Nie rozum iem  pana.
-— Wczoraj umierałejii z pragnie 

nia pomów ienia z p an ią  - c iągnął wy 
nahizca. —  Co znaczy u ryw ana roznio 
wa przy stolejj N aparstek wody d!a 
spragnionego człowieka. A pan. n inL  
unikała, t.z.y było to  sprawiedliwe?

—  Dlaczego nie m iałem  u n ik a ć 1 
— odpowiedziała po kobiecemu

— Bo ja nie zasługuję na takie tr i 
ktowanie. Nie. Ja  tylko mogłem się

odważyć powiedzieć pani —  pani Po 
Iu... Niech pani daru je  że nazyw am  pa 
nią tak poufale imieniem. . —  dowi.« 
dywałem się naumyślnie, jak  pani na  
imię. P an i Field to dla m nie tył 
kc  grzeczna abstrakcja ,  podczas gdy 
Pola Field prom ienieje  życiem —  Pod 
niósł rękę, n ie  dopuszczając jej do sło 
wa i twarz roz jaśn iła  m u  się świctli* 
stywn uśmiechem. —  Niech się pan i  nie 
obaw-ia. W odniesieniu do pani będę 
yaw sze abstrakcyjnie  grzeczny, ale mo 
gę przecież myśleć o p an i  jako o ży­
wej istocie. Tego m i pan i  nie zabroń'. 
Czem jest p a n n a  Kauffm ann? Angie- 
lica Kant! mann —  i anonim owa kobie 
la rozdziera welon, w ykw ita jąc  zeń, 
jak róża. Moja analogja - c o  pani m* 
jąj do zarzucenia?

—  To, ż-e jestem zwyczajną kobie 
tą, n ieznaną światu, dzięki Bogu, a 
tylko gronu sw-okjjh ziiajoinjTh iako 
pani Field.

—  Załóż ęsię o miljon 1'unlów, że 
nie. —  Rzucił się wtył na  (wręcz z tu 
kim impetem że ław ka sie zakołysała.

Artyzm pani indywidualności sp ra  
w-ia, że staje si ćpani Połą Field dla 
każdego, kto widział parnią przez pięć 
minut, lub oglą-dal pan i portre t w- pD 
m ach O, ja wiem —  rzekł, po ch y la ­
jąc się znów k u przodowi —  że pani 
chciała m nie przywołać swoją uwmgą 
do porządku. A le moje miejsce test 
gdzieindziej, niż p an i  myśli 
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